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jßjj, Za Kedakcyą odpowiedzialny

słani sław Bronikowski w Poznaniu.

^41 idministracya^Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
* Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
poi

edzii L. ^chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i 
poświętnych.

Cena ogłoszeń (inseratów):
<iersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 

drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).
>M|» Listy
,, TL gedakcyi, Adrainistracyi i Ekspedycyi winny być 

DCSjłft frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie­
mieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy i

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę? przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn.

—► Rękopisraa
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

ssŁssssasse i

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

wie: L. Zboralski.

:ilki
POZNAN, 2 listopada.

‘K! 
k. (I

•R
mpu W dniu 30 października otrzymał ambasador rosyj- 
omjski w Carogrodzie, jenerał Ianatiew, polecenie zażądania 
v ct od W. Porty przyjęcia sześciotygodniowego zawieszenia 
'az h broni i zaprzestania działań wojennych w przeciągu 48 

godzin, w przeciwnym razie miał zerwać wszelkie stó- 
Bon sunki dyplomatyczne i opuścić bezzwłocznie wraz z ca- 
-T-Jjym personałam ambasady stolicę turecką. W dniu 

(wczorajszym termin ten minął. Co odpowiedziała Porta 
i stdna powyższe ultimatum rosyjskie, czy zgodziła się na 
ńMjJjiądanę zawieszenie broni, lub czy swoim zwyczajem wy- 
^.^ndjajiićą dała odpowiedź, chcąc przez to sprawę przedłu- 
iśćiiihyć > wyzyskać odniesione w dniach ostatnich zwycięztwa 
ej— dotychczas nie wiadomo. To co piszą w tym wzglę­

dzie dzienniki, polega tylko na domysłach i kombina­
tach. Pisma londyńskie nie wątpią, że Porta ustąpi 

(iw ostatnićj chwili; Times żywi to przekonanie, zenie 
zechcą przecież w Carogrodzie doprowadzić Rosyi do o- 
stateczności, a Daily Telegraph przypuszcza, że 
już zgodzono się na zawarcie dwumiesięcznego rozejmu. 
W tym samym duchu rozpisują się i inne dzienniki, 

tak donosi korespondent paryzki do National 
~jz tg., że wielki jakiś dom bankowy w Paryżu odebrał 

„ ,|z Carogrodu telegram, w którym mu donoszą, iż przy- 
•a njjęto zawieszenie broni i że wydano już rozkazy do za- 

iśjprzes tania działań wojennych. T e m p s wreszcie ogła- 
■Sza korespondencyą z Wiednia, wedle której wszyscy re- 

a i prezentanci mocarstw popierają jenerała Ignatiewa, z cze- 
Wjgo wnosić można na pewno, że stanie się, jak życzy so­
wie bie Rosya. Mimo to, powtarzamy, do tej chwili nie ma 

urzędowćj wiadomości o zamiarach i odpowiedzi Porty. 
yja,. W ciągu dnia dzisiejszego dojdzie ona nas niezawodnie i 
™ — jak się zdaje — nie będzie odmowną. Czegóż bowiem 

pragnęłaby Turcya? — zapytuje się prasa. Dyplomacya 
10. turecka świetne złożyła dowody przebiegłości. Chciała 
;el-odroczyć wybuch katastrofy, kampanią zimową, na którą 
yue nie była i nie jest przysposobioną, a której pragnęła 
gy, Rosya-, chciała przewlec układy — a to może jćj się 
?;Ruda, jeżeli w istocie Rosya przystanie na zawarcie dwu- 
p3lmiesięcznego rozejmu, jak o tśm donoszą. W ciągu 

dwóch miesięcy albo i sześciu tygodni nie przyjdą układy 
SC do skutku, pokój nie będzie jeszcze zawarty — bo o to 

postara się dyplomacya turecka; zawieszenie broni znowu 
_ więc będzie przedłużone a tak minie zima a przez ten 
■b czas zorganizuje i zwiększy swe siły Turcya, tak że na 
1’. wiosnę pokonawszy już Serbią, śmiało stawić będzie mo- 

i gła c/.oło armii rosyjskiej. Każdy dzień przewłoki przy-

< nosił Turcyi jakieś korzyści; któż zaś wie, co się w ciągu 
dwóch, trzech miesięcy albo dłuższego czasu stać może; 
czy rozpoczęte o pokój układy lub konferencye mocarstw 
zamiast upragnionego pokoju nie przyniosą wojny; czy 
nie wmięsza się Anglia a za jej przykładem nie pójdą 
inne mocarstwa? Na przewłoce więc, na przyjęciu ulti­
matum rosyjskiego zyskać tylko może Porta, tak rozu- 

’ mują pisma. Stało się wreszcie honorowi oręża ture- 
>o!ef ckiego zadość; nie tylko bowiem pokonana ale i upoko- 
s«i rzona Serbia, bo wypowiedziawszy wojnę, sama udała 

się z prośbą do cara, ażeby albo wpłynął na zawarcie 
"W rozejmu, albo ze swoją armią wkroczył do prowincyi 

tureckich. Armia dalej turecka nie na mniejsze — 
(i jak dyplomacya — zasługuje pochwały. Nie wcho- 

clił dząc w to, jakie naczelny wódz wojsk tureckich, Ab- 
dul Kerim pasza, popełnił błędy, tę jednakowoż przy­
znać mu trzeba zasługę, że do ostatnićj bitwy, którą 
stoczył w dniach ostatnich na dolinie morawskićj, po 
mistrzowsku się przysposobił. Wiedział on, że armia 
jego zbyt jest wycieńczoną, ażeby z nią mógł czoło sta­
wić całćj armii Czerniajewa, i dla tego tćż, nim przy­
stąpił do kroków zaczepnych, zmusił naczelnego wodza 
serbskiego, że kilka oddziałów wysłał ku obronie zagro­
żonych miejsc a przez to osłabił główne swe siły. W tym 
to celu odebrał rozkaz Osman pasza działania zaczepnie 
nad Timokiem i w tym to wreszcie celu staczano w o- 
statnich dniach krwawe bitwy nad Driną. Że plan Ab- 
dul Kerima paszy powiódł się zupełnie — najlepszym 
tego dowodem wzięcie Djunisu i przerwanie linii obron- 

, nćj Czerniajewa a wreszeie wiadomość, przesłana do Ca­
rogrodu w dniu 31 z. m., że po zwycięzkiej walce woj- 
jska turrckie opanowały Aleksinacz.

Nie przytaczamy już dalszych uwag i kombinacyi 
dziennikarskich, ale nadmieniamy, że wedle telegramu 
bialogrodzkiego znajdują się książę Milan w Paraczynie, 
armia Czerniajewa pod Deligradem, oddział zaś Horwa- 
towicza między Djunisem a Kruszewaczem. —■ W tym 
stanie rzeczy ultimatum rosyjskie w samą przyszło porę 

- dla Serbii. To, co się działo dotychczas na półwyspie 
bałkańskim, niczśm więcój nie było jak tylko prologiem; 

■g rzeczywisty dramat w kwestyi wschodnićj rozpocznie zię
teraz.

<5= Wybory na reprezentantów miasta 
Poznania odbyć się mają jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca. Na dzisiejszem już posiedzeniu reprezentacyi 
miejskićj, jak poucza porządek dzienny, w ostatnim nu­
merze pisma naszego ogłoszony, zamianowani zostaną 
przewodniczący wyborów i ich zastępcy. Jeżeli się nie 
mylimy, wybierać się ma 13 reprezentantów we wszy­
stkich trzech oddziałach.

W obec tego czas wielki, aby nasz komitet wybor­
czy miejski bezzwłocznie zajął się sprawą tych wyborów, 
uorganizował ją należycie, nic nie pozostawiając na osta­
tnią chwilę, tak by rezultat wyborów wypadł dla nas 
pomyślniej niż przed dwoma laty, kiedy przeprowadziliśmy

s flko trzech naszych reprezentantów.
Z dawniejszych wyborów mieliśmy tam jednego re- 

J rezentanta, razem więc było ich czterzch. Dziś liczba 
j ta skutkiem śmierci ś. p. Janowicza zeszła na trzech; 

z tych zaś kończy się z końcem rb. czas urzędowania dr. 
R a k e w i oz o w i, gdyż ten na lat dwa był wybranym.

Na ogólną zatem liczbę reprezentantów, wynosi cą,

jak wiadomo, 36, mieliśmy, powtarzamy, tylko czterech. 
To niesłychanie mało, a mało tak w stosunku do naszćj 
liczby jak i zamożności rodaków naszych. Stanowiąc co 
najmnićj połowę ludności m. Poznania, powinniśmy mieć 
i odpowiednią liczbę reprezentantów naszych, co gdyby 
miało miejsce, interesa komunalne nie układałaby się, jak 
to dotąd się dzieje, bez uwzględnienia naszego żywiołu. 
Aby zatem tę nienormalność rażącą, a szkodliwą dla nas 
w skutkach choć cokolwiek zmniejszyć, należy szczerze 
zająć się wyborami — a wtedy niechybnie uwieńczone 
będą pomyślnym skutkiem.

Dla tego należy przedewszystkićm postarać się o 
dokładny spis wszystkich uprawnionych do wyborów i 
zapisanych do list wyborczych. Mając to, należy dalćj, 
zdaniem naszćm, pomianować mężów zaufania, którzyby 
ściśle dopilnowali, by każdy wyborca obowiązku swego 
dopełnił; należy wreszcie ustanowić zawczasu kandyda­
tury, a ustanowiwszy je ogłosić do wiadomości wyborców. 
Dobrzeby także było, aby komitet wyborczy dla objaś­
nienia wyborców o ważności wy botów miejskich, dalej o 
zakresie atrybucyi repre?ent;icyi miejskiej, pourządzał 
okręgowe zebrania, na którychby doniosłość całćj sprawy 
tćj wyborcom wyjaśniono. Wówczas bowiem tylko każ­
dy wyborca gorliwie i ściśle wypełni obowiązek wybor­
czy, gdy będzie mu świadomą zupełnie sprawa, do któ- 
rśj ma rękę przyłożyć.

A więc czas zacząć agitacyą wyborczą!

Rezultat wyborów.
Wybory tedy na posłów do sejmu pruskie­

go odbyły się w zeszły piątek, rezultat ich wia­
domy już czytelnikom naszym. • Rezultat ten, 
co się nas Polaków tyczy, wypadł wcale nie- 
myślnie. Tu w Księstwie bowiem przepro­
wadziliśmy tylko dwunastu posłów, w Prusach 
Zachodnich trzech a więc straciliśmy trzy krze­
sła poselskie, które zdobyli niemieccy kandy­
daci. I pod innym jeszcze względem rezultat ten 
nieszt zególny. Oto — w ogóle przy obecnych 
wyborach prawie we wszystkich okręgach wy­
borczych przeprowadziliśmy mniej stosunkowo 
wyborców niż lat temu trzy.

Jakaż przyczyna jednego i drugiego? — 
Wedle nas jest tych przyczyn wiele. — Przy­
patrzmy im s ę w szczególności a dokładnie; 
ważność sprawy wymaga tego.

Przyczyny te niepomyślnego rezultatu 
wyborów płyną z dwóch źródeł. Raz z stosunków, 
pod jakiemi tu żyjemy, a które fatalnie na całą 
akcyą wyborczą oddziaływają, dalej z nieprzy­
jaznego usposobienia przeciw nam żywiołu ger­
mańskiego a powtóre mają one źródło i w nas 
samych.

Do pierwszych przyczyn przedewszystkiem 
zaliczamy istniejący dotąd a nie licujący z po­
stępem wsteczny podział wyborców na trzy 
klasy wedle opłacanych podatków. System ten 
szkodzi nam przedewszystkiem po miastach, — 
gdzie jakkolwiek liczebnie przeważamy, nie 
mamy przecież przewagi majątkowej, która tu 
rozstrzyga. Mamy wprawdzie kilka miast w 
Księstwie, w których nieprzyjazny nam żywioł 
pod względem mienia na drugim stoi planie, 
jak Kościan, Środa, Września itd.; tych kilka 
jednak wyjątków cóż znaczy w obec ogromnej 
liczby miast rozsianych gęstą siecią po Księ­
stwie i przez tę właśnie wielką liczbę ważną w 
prowincyi naszej odgrywających rolę. Gdyby - 
śmy mieli do czynienia z samymi tylko urzę­
dnikami i obywatelstwem niemieckiem, toby je­
szcze rezultat wyborów nawet i w miastach na 
niekorzyść naszą nie wypadał, ale na nieszczę­
ście z powyższymi łączą się żydzi, koncentru­
jący w rękach swych kapitał. Oni to przy urnie 
wyborczej rozstrzygają na korzyść obozu nam 
wrogiego.

W takim stanie rzeczy, choć wznosi się sto­
pniowo nasz trzeci stan po miastach, gdy prze­
cież wzrost ten, choćby się najszybciej i najkorzy­
stniej rozwijał, nie wielce odziała na zmianę 
niekorzystnych dla nas tam stosunków, dla tego 
jedynie tylko zniesienie trzy klasowego systemu 
wyborczego zapewniłoby nam po miastach zwy- 
cięztwo przy urnie wyborczej.

Tymczasem jak na teraz niema najmniej­
szych widoków, aby ci, którzy na chorągwi 
swej wypisali: liberalizm, zgodzić się chcieli 
na zmianę tego systemu, który właśnie z pra­
wdziwą wolnością i postępem niema najmniej­
szego związku.

Drugą niemniej ważną przyczyną, która 
również fatalnie oddziaływa na rezultat wy­
borów, jest sztuczne rozgraniczenie o- 
kręgów wyborczych. Praktykuje się to po 
największej części po wsiach a praktykuje się 
w tak rażący sposób, że doprawdy nie wiemy 
co więcej podziwać czy biegłość czy bezceremo-

nialność, w tym względzie odnośnych urzędni­
ków. Ale i miasta, nie są wolne od tej mani- 
pulacyi. Niedość, że w nich, jak to tu miało 
miejsce, plącących wysokie podatki Polaków za­
mieszczają .w trzeciej klasie, ale gdy to niewy- 
starcza umieją jeszcze tak zręcznie dzielić i łą­
czyć ulice, że bądź co bądź przepaść przy wy­
borach musimy. 1 tak tu n. p. numera ulicy 
Sw. Marcina od 1 do 18 połączono z Szeroką 
uli< ą, tak zrobiono w Bydgoszczy, gdzie zamie­
szkuje co najmniej 7000 Polaków i to skupio­
nych po największej części w pewnych dzielni­
cach, jak w Bocianowie, Gorzyszkowie, Szwede­
rowie i t. d.; nie przeszedł też tam ani jeden 
wyborca Polak. 1 czemuż to przypisać? oto 
temu sztucznemu rozgraniczeniu okręgów wy­
borczych, za pomocą którego mniej liczebny 
żywioł polski znika w większym niemieckim i 
przeciwnie, gdzie słabszy żywioł niemiecki nie 
topi się w mocniejszym polskim lecz, by nic 
zeń uronionem nie było, łączy się go z niemieckim, 
choćby poń najdalej jeograficznie sięgnąć. W 
tym to celu, wysyła się wyborców o milę i wię­
cej odległości jako do miejsca wyborczego, choć 
tuż obok niego o miedzę jest inne, ale gdyby 
ich tam nie wysłano, Polacy by zwyciężyli, a na to 
przecież żadną miarą pozwolić nie można. Tak 
sztucznie a potwornie potworzono obwody we 
wszystkich niemal okręgach wyborczych a prze­
dewszystkiem w tych, w których, gdyby syste­
mu tego nie używano jak najobszerniej z pewno­
ścią przeprowadzilibyśmy więcej naszych posłów.

Arcydziełami w tym względzie są powiaty 
krobski i wschowski, poznański i obornicki, ino­
wrocławski i szubiński oraz i inne. Biadanie 
wszakże i narzekanie na to nic nie pomoże, je­
dynie złemu może zapobiedz na przyszłość 
zupełne wyświecenie tej sprawy. Przyłóżmy 
więc do tego gorliwie rękę.

Niechże zatem komitety wyborcze zajmą 
się natychmiast sporządzeniem kart tego sztu­
cznego rozgraniczenia obwodów, niech karty te 
z dowodami prześlą posłom naszym a ci pod­
niosą sprawę tę na sejmie i wyświecą, jak to 
znakomicie administracya pruska pojmuje swe 
obowiązki, jak to sprawiedliwie dla naszego 
żywiołu urządzają się wybory. Na kartach 
tych wsie polskie należy oznaczać jedną farbą 
a niemieckie drugą i ująć obwody wyborcze w 
jedną obwódkę. Karty takie niesłychanie ułatwi 
łyby posłom naszym wyświecenie całego tego 
systematu, bo, że tak powiemy, za pomocą farb 
unaoczniłyby całą potworność tworzenia obwo­
dów wyborczych. Trud sporządzenia tych kart 
nie "wielki a korzyść niesłychana, — boć nie 
przypuszczamy, by sejm, mając najjaśniej uwy­
datnioną tak krzyczącą niesprawiedliwość, nie 
miał przyłożyć ręki do usunięcia jej raz na zawsze. 
Zająć się tem należy natychmiast, a kto pracę 
tę podejmie i wykona, niewątpliwie dobrze się 
zasłuży całemu naszemu społeczeństwu.

Dalej do rezultatów wyborów naszych przy­
czynia się i nacisk na osoby od rządu zależne, 
oraz nacisk obywateli niemieckich na ludność 
polską, która w służbie u nich pozostaje.

Urzędnicy niemieccy przy wyborach głosu­
ją jak chcą i jak im się podoba, agitują za na- 
tional-liberałarni, konserwatystami czy agraryu- 
szańłi, są czynnymi na zebraniach wyborczych, 
należą do komitetów wyborczych, zgoła w ca­
łej pełni korzystają z swobody konsytucyjnej 
wyborcom zapewnionej, urzędnikom zaś Polakom 
nic podobnego robić nie wolno w wyborach 
naszych. Pod tym względem istnieją rozporzą­
dzenia wskazówki itd., choć, powtarzamy, kon- 
stytucya zapewnia wszystkim obywatelom bez 
różnicy narodowości zupełną swobodę. I cóż 
się wr skutek tego dzieje? Oto, że urzędnicy 
Polacy po większej części nie chcąc się narazić 
władzy, usuwają się nie tylko od akcyi wybor­
czej, ale nawet wcale nie glosują. Mała to na 
pozór rzecz, ale i przez to mamy ubytek gło­
sów. Czy się zaś dziać tak powinno, aby na­
cisk w tym względzie robiono, — niech 
powiedzą ci sami, którzy ścisłego wykonania 
prawa pilnować przedewszystkiem mają obo­
wiązek.

W takiej samej mierze, jeżeli nje więcej 
jeszcze, wpływają obywatele niemieccy - a swych 
służebnych. Wyraźnie, jak n un z luźnych do­
niesień wiadomo, zakazują, głosować na wybor­
ców Polaków. Zdarza się zaś często, źe takich, 
którzy nie-są posłuszni tym rozkazom, ze słu­
żby wydalają. Rzecz taka praktykuje się ta< 
głośno i jawnie, że publicznie do tćj proce­

dury niemieccy obywatele się przyznają. — 
I tak na wyborach w Łabiszynie jeden wyborca 
obywatel niemiecki wyznał, że ludzie jego mu­
szą glosować na niego i tych, jakich on im 
wskaże, boć inaczej by ich nietrzyinał, gdyby 
nie mieli do niego zaufania. Ile przez to tra­
cimy głosów, każdy doskonale zrozumie, a jak 
przez to ¡Ilustruje się swoboda konstytucyjna, 
nad tem rozpisywać się nie potrzebujemy. Zaradzić 
temu koniecznie należy, a zaradzić przez zebra­
nie rozlicznych w tym względzie nadużyć i pod­
niesienie ich w sejmie a nadto przez ciągłe sy­
stematyczne objaśnianie ludu naszego o przy­
sługujących mu prawach. Zadanie to ostanie 
spoczywa głównie na pismach ludowych.

Oto przyczyny, które płyną z nieszczęsnych 
stosunków, pod jakiemi tu żyjemy, przyczyny, 
które fatalnie oddziałały na rezultat obecnych 
wyborów. Są jeszcze i inne, jakto na czele 
niniejszego artykułu powiedzieliśmy, a o któ­
rych, »'raz środkach w ogóle zaradczych roz- 
piszemy się następnie.

Wiadomości urzędowe.
Król zamianował wyższego komisarza pocztowego Schü­

tze w Królewcu, radzcą obrachunkowym:

Z teatru wojny.
Smutne bardzo dla tych wszystkich, co sympatyzują 

z sprawą serbską i radziby, aby armia serbska kroczyła 
od zwycięztwa do zwycięztwa, zapisać nam przychodzi 
dzisiaj wiadomości. Serbowie, jak to już pokrótce wia­
domo z telegramów, ponieśli w dniach ostatnich niesły­
chanie dotkliwe porażki, co do których dochodzą nas 
następujące depesze:

Petersburg, 30 października. Donoszą, że 
Turkom udało się przełamać linią dżuniską i że wojska 
tureckie maszerują na Kruszewac.

Petersburg, 30 października. Wedle depeszy 
zemlińskiej zdobyli wczoraj około godziny 4 po południu 
Turcy stanowiska serbskie pod Dżunisem. Skutkiem 
tego linia Czerniajewa zupełnie złamana. Usiłuje on 
zakryć Kruszewac. Czerkiesi zapuszczają swoje zagony 
aż pod Ralani i spalili dwie wsie.

Białogród, 31 października. (Depesza urzę­
dowa.) Z głównćj kwatery zjednoczonśj timockiej i mo­
rawskićj armii donoszą pod dniem 29 bm.: Wczoraj u- 
derzył nieprzyjaciel na wyżyny Dżunisu i Sziljegowacu, 
został jednak spędzony ogniem artyleryi serbskićj. Dziś 
rzucił się on całą siłą na wojska, stojące pod dowództwem 
Horwatowicza. Horwatowicz został zmuszony do opu­
szczenia linii obronnój, przyczśm zajął w Gaglowie pod 
Kruszewacem nowe stanowisko.

Białogród, 31 października. Rząd otrzymał 
doniesienie potwierdzające wiadomość o zajęciu przez 
Turków stanowisk dżuniskich. Ośmdziesiąt tysięcy Tur­
ków z wielkim materyałem oblężniczym tworzyło tak 
niesłychaną przewagę, że siły serbskie nie zdołały sta- ' 
wić im skutecznego oporu. Horwatowicz cofnął się do 
Kruszewacu.

Carogród, 31 października, wieczorem. Rząd 
otrzymał z Rużczuku telegram o zajęciu dzisiaj sztur­
mem przez wojska tureckie Aleksinaczu.

Carogród, 31 października. Prócz telegramu 
wysłanego z Rużczuku nadeszły na ręce rządu telegra­
my Serdar Ekrema i Abdul Kerima paszy potwierdza­
jące, iż wojska tureckie zajęły po zwycięzkićj walce 
Aleksinacz.

Carogród, 31 października. Minister spraw za­
granicznych przesłał na ręce przedstawicieli tureckich 
za granicą następującą depeszę: „Carogród, 31 paździer­
nika. Serdar Ekrem zawiadomił W. Portę, iż armia ce­
sarska odbyła po zwycięzkim boju pochód tryumfalny 
do Aleksinaczu.“

Białogród, 31 października. Ks. Milan znaj­
duje się w Paracynie, armia jen. Czerniajewa stoi pod 
Deligradem, armia Horwatowicza między Dżunisem a 
Kruszewaczem. Wywołany skutkiem upadku Dżunisu 
przestrach uśmierzył się nieco, a w całćj Serbii wszy­
stko co żyje postanowiło walczyć do ostateczności.

Powyższe depesze odebrane za pośrednictwem ber­
lińskiego biura telegraficznego uzupełnimy depeszami 
prywatnemi do różnych dzienników.

Do czeskiśj Politik telegrafują:
Białogród, 31 października. Horwatowicz broni 

doliny leżącej między Gagłową a Kopiciwą, przez którą 
prowadzi droga do Kruszewacu. Turcy ostrzeliwają De- 
ligrad i Aleksinacz. Straty w walce pod Dżunisem są 
mstjiująee: yo ' . nie tureckićj poległo lub zostało 
»■'innych ' ■((; -U ludzi, no stronie serbskićj 1500 Serbów 
i 2500 Rosyan. Horwatowicz spalił Sziljegowac a to w 
celu, by go taie obsadzTi Turcy. Serbowie oszańcowują 
na gwałt Pardcyn. Wszystkim mieszkańcom okręgu kru- 
szewackiego dano rozkaz zeszłćj nocy, by zgromadzili 
się dla obrony Kruszewacu. Wszystkie rezerwy wysy­
łają do armii, rezerwę białogrodzką zwołują właśnie. 
Słychać, że Turcy z Małego Zwornika maszerują na 
Łożnice, Położenie jest bardzo groźne. Risticz miał 
oświadczyć że gdyby Rosya nie przedsięwzięła beżzwło- 
cz: zi;i aćj intcwencyi, Serbia będzie zmuszoną za­
wrzeć pokój na własną rękę.

N. fr. Presse odbiera następujące telegramy:
Z ein li n, 30 października. Dnia 28 zm. stoczoną



została krwawa pod Zajczarem bitwa. Pułkownik Me- 
dwedowski, dowodzący prawćm skrzydłem, padł w cza­
sie szturmu na Izwor. W Białogrodzie niesłychane pa­
nuje wzburzenie i oburzenie przeciw Rosyi. Obiegają 
pogłoski o wielkich zwycięztwach tureckich.

Ze ml in, 30 października. Najświeższe doniesie­
nie o ostatnich pod Dżunisem stoczonych potyczkach 
zaręczają, że w rękach serbskich znajduje się tylko je­
den jedyny szaniec; wojsko serbskie jest już częściowo 
w odwrocie.

Z e m 1 i n, 30 października. Turcy uderzyli oneg- 
daj na warowne stanowisko pod Dżunisem, zostali je­
dnak odparci. Wczoraj uderzyli ponownie i zdobyli 3 
szańce. Dziś wre dalej walka.

W i dyń, 30 października. Wczoraj stoczoną zo­
stała na dolinie morawskiej wielka bitwa. Wojska tu­
reckie zdobyły wyżyny serbskie znajdujące się naprze­
ciw pozycyi Haiiz paszy i opanowały prowadzący do 
Kruszewacu gościniec, tak że obecnie związek tego mia­
sta z Deligradem przerwany. Serbowie zupełnie pobici 
cofnęli się w dwóch kierunkach. Wojska serbskie zdo­
były 6 dział wielkiego wagomiaru i 4= działa górskie.

Rużczuk, 3o października. Wedle telegramu 
nadesłanego z Niczu zdobyły wojska tureckie 28 z. m. 
serbskie szańce pod Kirmizi Tepe (?) przed samym 
Aleksinaczem.

Z pod Dżunisu, 29 października, wieczorem. 
Dziś o pół do ósmej ciężkie działo dało sygnał, na 
który wszystkie baterye tureckie rozpoczęły kanonadę i 
utrzymywały bez wytchnienia 10-godzinny bój artyleryj­
ski. Ogień koncentrował się przeciw Aleksinaczowi i 
przeciw silnym serbskim pozycyom na wschód od Tru- 
barevy (?). Skutek ciężkich dział był nadzwyczajny. Już 
o godzinie 10 palił się Aleksinacz na wielu punktach. 
Krótko potem posunęła się jedna baterya Fazyla aż do 
Prcilovicy i wzięła szańce mostowe w ogień krzyżowy. 
Artylerya serbska źle dzisiaj strzelała, za to lepiej niż 
zazwyczaj turecka. O godzinie 1 z południa posunęły 
się kolumny Hatiza i Suleimana paszów przeciw Tru- 
barewie (?) i zdobyły po 3-godzinnćj krwawej walce silne 
i ostatnie pozycye serbskie po lewym brzegu Morawy. 
Serbowie rzucili się do odwrotu przez trzy mosty i co­
fali się w kierunku Deligradu; 10 dział i liczne zapasy 
wojenne wpadły w ręce tureckie. Zwycięztwo było świe­
tne. Straty Serbów są bardzo znaczne; wielu utonęło 
ich w Morawie.

Carogrod, 31 października. Wojska tureckie 
odniosły pod Aleksinaczem świetne zwycięztwo; zdobyły 
12 dział i ubiły lub raniły 60U0 ludzi.

Do Kölnische Ztg. telegrafują w końcu z Lon­
dynu: Wszystkie sprawozdania z pola walki w tern się 
zgadzają, że Serbowie ponieśli zupełną porażkę. Aleksi­
nacz wzięty przez wojska tureckie; Deiigrad nie zdoła 
skutecznego stawić oporu; drogę do Kruszewaczu zamy­
ka z biedą Horwatowicz.

Zestawiwszy wszystkie te depesze przychodzimy mi- 
mowoli do tego przekonania, że porażka, jaką ponieśli 
Serbowie, musiała być bardzo dotkliwą. Po raz pierwszy 
to nawet białogrodzkie urzędowe depesze przyznają się 
otwarcie do przegranćj. Armia serbska została rozpoło- 
wioną. Jeden korpus pod dowództwem Czerniajewa stoi 
w Deligradzie, drugi pod Horwatowiczem nawet nie pró­
bował bronić nader trudnego, między Dżunisem a Deli­
gradem ciągnącego się wąwozu, lecz cofnął się z pospie­
chem aż do Kruszewaczu. Tem samem przyznał się 
Horwatowicz, że wojska jego nie są w stanie walczyć w 
polu otwartćm.

Chcielibyśmy tu kilka powiedzieć słów o tylekroć 
powtarzanych dzisiaj miejscowościach — o Dżunisie, 
Deligradzie i Aleksinacz u.

D ż u n i s składa się z zbitej masy domów (60—70 
domów) po prawym brzegu Dżuniski i kilkunastu bu­
dynków rozrzuconych po wschodnich wyżynach. Sam Dżu- 
nis nie miał dla armii serbskićj zbyt wielkiego znacze­
nia, a głównćj dla niej wagi były obronne stanowiska, 
położone do koła Dżunisu w lesistych okolicach, a które 
w ostatnich potyczkach wszystkie bez wyjątku dostały 
się w ręce nieprzyjacielskie.

Deiigrad zaś składa się z czterech tylko do­
mów, między temi karczmy i budynku szkolnego, w któ­
rym swego czasu stał ks. Milan główną kwaterą. Resztę 
domów zajmowali wyżsi oficerowie.

O Aleksinaczu zaś i jego okolicy znajdujemy 
następujące szczegóły w dziele znanego podróżnika Ka- 
nitza: Z daleka widziane przedstawia się Aleksinacz ja­
ko nowe, kwitnące miasteczko i miłe na widzu robi 
wrażenie. Inaczej się jednak przedstawia, gdy mu się 
z bliska przypatrzymy. Posiada małoznaczące budowle, 
a jedynie kościół i kilka domów przypomina, że to mia­
steczko europejskie. Żywioł albański opuścił przed 
wielu laty niebotyczne swoje góry, zstąpił na żyzną do­
linę i osiedlił się tutaj. Młody Aleksinacz tworzy, — 
dzięki swojemu położeniu, na granicy bułgarskiej ważny 
węzeł i punkt komunikacyjny na wielkim z środkowej 
Europy do Carogrodu prowadzącym gościńcu towarowym 
i pocztowym. Z wzniesieniem się cywilizacyi wzrośnie 
znaczenie Aleksinaczu. Przez Aleksinacz zdążają kara­
wany z surowemi produktami Bułgaryi i Tracyi do fa­
bryk austryackich, zkąd powracają przerobione i napeł­
niają bazary począwszy od Niczu aż do Adryauopola i 
Zofii. Najwiękzza część fabrykatów europejskich wybiera 
drogę na Aleksinacz.

O przyczynach ostatnich klęsk serbskich pisze bia- 
łogrodzki korespondent do Kölnische Ztg.:

„Nie Horwatowicz temu przyczyną, że Turkom u- 
dało się zdobyć stanowisko pod Wielkim Sziljegowacem, 
Krewetem a wreszcie pod Dżunisem. Podziwiać zapra­
wdę potrzeba, iż dzielnemu temu żołnierzowi udało się 
trzymać tak długo na czele zdziesiątkowanej armii. — 
Mimo że żołnierzom Horwatowicza należało się jak naj­
większe uwzględnienie, korpus ten bowiem narażony był 
bezustannie na najuciążliwsze marsze i spotkania, dawał 
Czerniajew ciągle, nieomal codziennie korpusowi temu 
rozkazy do działania zaczepnego. Owoce tych działań 
niebyły zbyt świetue, nie mogły niemi być zresztą, roz­
kazy atoli Czerniajewa zawsze były spełniane, skutkiem 
czego tćż korpus ten tak został osłabiony, że w chwili 
najkrytyczniejszćj zabrakło mu sił do stawienia czoła. 
Na rozkaz Czerniajewa musiał korpus ten, liczący zale- 
dwo 9000 ludzi, zająć stanowisko od St. Nestoru aż do 
Lupowacu. Przestrzeń to wynosząca 20 kilometrów. — 
Błąd to był nie do przebaczenia. Cała armia Czerniajewa 
nie przenosi 4u,000 ludzi. Można przyjąć, że takowa 
wynosiła 75,000 wojska, lecz odkąd została ograniczoną 
na linią dżunisko-aleksinacką, nie przenosiła 50 tysięcy 
ludzi. Dziś po siedmiotygodniowych nieszczęśliw) ch 
walkach straciła przynajmniej 10 tysięcy w zabitych, ran­
nych, chorych i zagabionych, tak że za cyfrą wyż ozna­
czoną wszelkie przemawia prawdopodobieństwo. Z po­
mocą tych niewielkich sił zajął Czerniajew linią obron­
ną (zwłaszcza od Bouimiru przez wyżyny ciągnące się 
po za Aleksinaczem do Deligradu a ztąd do Morawy, 
przez St. Nestor, Dżunis, Sziljegowac do Lupowacu) a 
więc linią długą mnićj więcej 47 kilometrów (7*/2 kilo­
metrów na milę.) Zwracano po kilkakroć uwagę Czer-

niajewa na niebezpieczeństwo jego stanowiska, lecz je­
nerał ten uważający się za nieomylnego, nie dał posłu­
chu zbawiennym radom oficerów zagranicznych. Jedyną 
odpowiedzią na rady te był rozkaz do uderzenia na sta­
nowiska tureckie. Wiadomo już jak mizernie ukończyło 
się to szalone przedsięwzięcie.“

Listy i depesze z różnych miast rosyjskich o niczem 
nie mówią jeno o zbrojeniu się Rosyi. Do Czasu pi- 
szą z Petersburga, że linie żelazne kolei moskiewsko- 
smoleńsko-brzeskiej i kijowsko-brzeskićj otrzymały roz­
kaz, by miały codziennie w pogotowiu 6 pociągów po 
40 wagonów celem przewożenia wojska. Do tego sa­
mego dziennika donoszą, że drukarnia cesarska w Pe­
tersburgu otrzymała już była rozkaz drukowania mani­
festu wojennego przeciw Turcyi, czego jednak zaniechano 
skutkiem telegramu z Liwadyi.

Z nad granicy Królestwa donoszą do Dziennika 
p o 1 s k., o nadzwyczajnym ruchu wojskowym. W tych 
dniach furmankami sprowadzono do Warszawy z Lu­
blina 60 dział i mnóstwo jaszczyków. Onegdaj trzy 
wielkie pociągi kolejowe pełne wojska piechotnego trans­
portowano koleją warszawsko-wiedeńską z Krakowskiego 
do Warszawy.

Z Podwołoczysk zaś telegrafują, że kupcy przyby­
wający z Kijowa opowiadają, że rząd zaciąga pożyczkę 
przymusową. W Odesie zabroniły władze ładować żyto 
na okręty, chociaż dotąd nie ma jeszcze zakazu na wy­
wóz zboża. Dziennik ze swój strony dodaje, że 
kolejami galicyjskiemi idą teróz bardzo znaczne 
masy zboża z prowincyi zakordonowych na zachód. — 
Stacya Podwołoczyska potrzebuje w niektórych dniach 
po 100 wagonów towarowych.

R u s k i M. donosi, iż według sprawozdań policyjnych 
serbskich, w samym Białogrodzie wylądowało ze statków 
6500 ochotników rosyjskich, nie licząc wysiadłych w 
Kladowie i Semendryi.

Z Kijowa piszą do R u s k i e g o M i r u, że w o- 
statnich czasach z kijowskiej twierdzy wywożą działa i 
ekspedyują takowe koleją żelazną na południe. Oprócz 
tego z rozporządzenia władzy wszyscy mieszkańcy Ki­
jowa nie wyłączając nąwet zakonników zebrani zostali 
na wskazanćm miejscu, gdzie dopełniono ich rewizyi i 
sformowano listy wszystkich zdatnych do służby woj- 
skowćj.

Do Petersburgskich Wiedomosti piszą 
z Wilna: „Kilku oficerów konsystujących tu wojsk nie­
dawno odkomenderowanych zostało na południowy brzeg 
Krymu dla kierowania robotami około urządzenia zapa­
sowych magazynpw dla wojsk. Tutejsza intendantura 
otrzymuje rozkazy co do przysposabiania rozmaitych 
wojennych zapasów. Stojąca tu kwaterą dywizya co 
chwila oczekuje rozkazu wyruszenia a niedawno nawet 
mówiono tu głośno o tem, że rozkaz taki już nadszedł 
i że dywizya wyruszy do Odesy.“

Do Noworosyjskiego Telgrafu pisze 
korespondent z południowego brzegu Krymu: „Jeszcze 
raz donoszę wam o fakcie, — że w symferopolskich 
magazynach Tatarzy krymscy wykupili wszystkie rewol­
wery z ładunkami oraz wszelką broń palną. Fakt ten, 
wziąwszy przytćm na uwagę obecne usposobienie krym­
skich mahometan, jest o tyle ważny, że należy zwócić 
nań uwagę. Oprócz tego trudność dostania w Krymie 
prochu nawet myśliwskiego każę domyślać się, że Tata­
rzy albo mają już albo spodziewają się otrzymać proch 
z Turcyi.“

NIEMCY.
w Berlin, 1 listopada. Rozpoczęta w dniu 30 

października jesienna kadencya parlamentu rozpocznie 
się d e f a c t o prawdopodobnie dopiero w dniu jutrzej­
szym, bo, jak się K r e u z - Z t g. dowiaduje, na jutrzej­
sze posiedzenie stawi się potrzebna do uchwał liczba 
posłów. Członkowie frakcyi centrum dali znać do Ber­
lina, że już są w podróży a nadto zapisało się do dzi­
siaj południa w biurze parlamentu około 210 posłów o- 
becnych w Berlinie. Wybór marszałka parlamentu na­
stąpi prawdopodobnie przez aklamacyą a odnośny ku 
temu wniosek ma wyjść z centrum. Socyaliści nie my­
ślą sprzeciwiać się temu wnioskowi. Opozycyą przeciw 
dr. Haenel trwa wprawdzie ciągle jeszcze, lecz zdania 
co do wystąpienia przeciw wyborowi dr. Haenel są po­
dzielone w narodowo-liberalnój frakcyi, a zwłaszcza, że 
nie łatwą byłoby rzeczą znaleźć stósowną osobistość na 
miejsce dotychczasowego drugiego wicemarszałka i nie 
narazić sobie przytem politycznych przyjaciół dr. Hae- 
nela. Z taktycznych przeto względów pominiętą będzie 
prawdopodobnie drażliwa kwestya osobista, a zwłaszcza, 
że obecna kadencya zakończy się już w przyszłym mie­
siącu. — Z ciekawością wielką oczekują uchwał komisyi 
w kwestyi budowy gmachu parlamentu. Jeden z grun­
tów fiskalnych ma być użytym ku temu celowi, jak są­
dzą powszechnie, bo grunt p. Deckera nie uznano za 
stósowny.

Ustęp mowy tronowćj o zastoju handlu i przemysłu 
tłumaczyła większa część dzienników berlińskich w ten 
sposób, żo o usunięciu lub odroczeniu prawa, znoszącego 
cło od żelaza, nie może już być mowy. Post tymcza­
sem, dobrze zwykle poinformowana, powiada, że w spra­
wie odroczenia prawa, znoszącego cło od żelaza, nie po­
wziął rząd żadnćj stanowczej uchwały, lecz pozostawi 
w tej mierze inicyatywę parlamentowi.

O stanie zdrowia cesarza Wilhelma piszą półurzę- 
dowe dzienniki, że cesarz powrócił już nieco zaziębiony 
z meklemburgskiej swej podróży, a ponieważ przyłączyła 
się do zaziębienia i wielka chrypka, lekarz przyboczny 
radził monarsze, aby osobiście nie otwierał parlamentu. 
Obecnie ma się cesarz w ogóle dobrze, mimo że chrypka 
się powiększyła.

Weser Ztg. donosi, że cesarz nie przyjął dy­
misyi naczelnego prezesa Szląska, hr. Arniin-Boytzen- 
burg. Dodać tu należy, źe wszyscy męzcy członkowie 
rodziny hr. Harry Aruima, znajdujący się w służbie pań­
stwa, podali się do dymisyi. Deutsche Reichs- 
g 1 o c k e donosi równocześnie, że hr. Harry Arnim za­
mierza wytoczyć ks. Bismarckowi proces o oszczerstwo. 
Proces ten prowadzić będą obrońcy hr. Arnima, rze­
cznicy Munckel i Quenstadt.

N a t i o n a 1 - Z t g. nie posiada się z gniewu, że 
dwa minęły już posiedzenia parlamentu — i nic nie u- 
radzono. Któż temu winien? Naturalnie katoliccy po­
słowie parlamentu. Prasa narodowo - liberalaa pomija 
całkiem tę okoliczność, że z szeregów liberalnych posło­
wie świecili także pustkami na dwóch pierwszych sesyach 
a podnosi z przekąsem, że prawie nikt nie przybył z 
frakcyi centrum. Z łona tego stronnictwa, pisze N a- 
t i o n a 1 - Z t g., wychodziły skargi, że projekta rządowe 
tak późno zostają przedkładane ciałom prawodawczym 
i że przez to wiele trawi się czasu. Wszakże teraz 
parlament tylko w celu obrad nad ustawami prawoda- 
wczemi został zwołany, projekt do tych ustaw już go­
towy, sprawozdania wnioskodawców już wydrukowane.

czemuż więc nie przybyli ci panowie, którym tak wiele 
zależy na korzystaniu z czasu? Inne dzienniki więcćj 
są sprawiedliwe, bo nie zwalają całćj winy na ultramon- 
tanów, ale na wszystkie stronnictwa. Obawiać się bo­
wiem należy, ażeby starczył czas na ukończenie prac i 
ażeby sejm pruski, który według konstytucyi na 12 sty­
cznia p. r. ma być zwołany, nie musiał odroczyć swoich 
posiedzeń z powodu opieszałości członków parlamentu. 
— Pisaliśmy niedawno, że sprawa zakupna kolei żela­
znych na rzecz państwa niemieckiego na wielką natrafia 
opozycyą ze strony niektórych państw związkowych. 
Dzisiaj donoszą dzienniki o ustąpieniu dwóch ministrów 
w Badenii. Miałożby to być w związku ze sprawą kolei 
żelaznych ?

Według Dresdener Journal podał się także 
do dymisyi minister saski Friesen, a ministrem skarbu 
mianowany pan Könneritz, ministrem sprawtzagranicznych 
pan Nostiz-Wallwitz.

AUSTRYA I WĘGRY.
ii Wiedeń, 30 października. Na dzisiejszćm 

posiedzeniu Izby deputowanych Rady państwa wniósł dr. 
Herbst, aby przystąpić do rozpraw nad odpowiedzią 
rządu na interpelacye tyczące się spraw wschodnich 
na najbliższćm posiedzeniu. Prezes ministrów książę 
Auersperg oświadczył, iż rząd spostrzegł, że oświad­
czenie złożone z powodu interpelacyi w sprawie wscho­
dniej, w którćm jest mowa o manifestacyach wojennych 
i demonstracyach, doznało w sferach deputowanych tłu­
maczenia, które dalekie było od zamiarów rządu. Rząd 
w odpowiedzi na interpelacye objawił dostatecznie, jaką 
przykłada wagę do objawów reprezeutacyi państwa, i 
może to tłumaczenie przypisać jedynie nieporozumieniu, 
poczytuje jednak w obec groźnego położenia za obowią­
zek swój uchylić to nieporozumienie oświadczeniem, że 
nie mógł myśleć, aby wzmiankowane manifestacye i ob­
jawy rozumiane były jako objawy igmanifestacye ciał re­
prezentacyjnych (oklaski).

Rozprawy nad odpowiedzią rządową wywołaną zna- 
nemi interpelacyami będą prawdopodobnie długie i bu­
rzliwe. Dotychczas kilkunastu już posłów zapisało się 
do głosu. Polscy deputowani mają osobny postawić 
wniosek; dla naradzenia się nad nim wezwał prezes 
Koła polskiego wszystkich tych posłów, co dotychczas 
nie przybyli na posiedzenie, aby bezzwłocznie stawili się 
na swojćm stanowisku.

W Peszcie dnia 26 października wieczorem pano­
wała prawdziwa rewolucya. Wydział studentów na odbytćj 
naradzie postanowił wydać proklamacyą i projektowaną 
owacyą z pochodniami później bezwarunkowo odbyć. — 
Przed kawiarnią Szabadyego zgromadziły się podczas tego 
tłumy niespokojne. Było około 5000 ludzi. Policya 
konna rozpędziła zbiegowisko i wojsko było w pogoto­
wiu. Przedsięwzięto liczne aresztowania a lud przedsięwziął 
kilka ataków dla uwolnienia aresztowanych. Członkowie 
komitetu studenckiego przemawiali do ludu.

F R A N C Y A.
# S*aryx, 30 października. W dniu dzisiejszym 

zebrały się Izby na nadzwyczajną kadencyą. Biura u- 
konstatowały się dość szybko. Porządek dzienny również 
ustanowionym został po niezbyt długiej dyskusyi. Tak 
rząd jak i Izba okazała się skłonną do porozumienia w 
sprawie wniosku Gatineau, tak że już w czwartek rozpocznie 
się nad tym wnioskiem dyskusya i zakończy prawdopo­
dobnie ku ogólnemu zadowoleniu. I polityka zagrani­
czna Francyi nie da pewno powodu do burzliwych sesyi 
Izby, bo rząd obecnie zgodnym jest z opinią publiczną 
i postanowił zachować sobie zupełnie wolne ręce w spra­
wie wschodniej. — Po ukończeniu posiedzenia Izby na­
deszła do Wersalu mowa tronowa niemieckiego cesarza. 
W ogóle nie znaleziono ją dość uspokajającą, bo poło­
żenie uważa za groźne, skoro oświadcza, że Niemcy wte­
dy tylko wystąpią czynnie w sprawie wschodniej, gdy 
własne ich interesa będą zagrożone. Zwrócono i z wielu 
stron uwagę na zmiany czasów i stósunków a zwłaszcza 
że w czasie równoczesnego otwarcia Izb w Berlinie i 
Paryżu, w Wersalu zajmują się wszyscy głównie Berli­
nem, podczas gdy dawniéj otwarcie francuzkiego parla­
mentu było nie tylko dla Francyi, lecz dla całćj Europy 
ważną chwilą.

Co do sprawy wschodniéj nadmienić jeszcze wypada, 
że minister spraw zagranicznych ks. Decazes, w piątek 
już wypowie w Izbie deputowanych, jakie rząd zamierza 
zająć stanowisko^w tćj tak ważnćj sprawie. Ks. Decazes 
miał już odczytać kolegom swoim odnośne exposée, w 
którćm położono głównie nacisk na ścisłą neutralność 
Francyi.

Wybory uzupełniające do senatu na miejsca zmar­
łych senatorów, zajmują żywo opinią publiczną. Orle- 
auiści pragną przeprowadzić do senatu p. Chabaud-La- 
tour, lecz bonapartyści chcą tą rażą popierać ich tylko 
pod tym warunkiem, że jeden z ich stronnictwa dosta­
nie się do senatu. Konstytucyoniści są jak zwykle nie 
zdecydowani ; jeżeli wybierać będą z prawicą, to większość 
zapewnioną będzie na dłuższy czas reakcyonistom, bo 
śmierć zabrała prawie samych republikańskich senato­
rów; jeżeli zaś wybierać będą z lewicą, to muszą pójść 
przeciw swym przyjaciołom z prawego centrum, co jest 
zbyt niebezpieczną rzeczą. Najchętmćj wybraliby samych 
konstytucyjnych.

ANGLIA.
w Londyn, 30 października. O przygotowa­

niach wojennych angielskich donoszą dziś w potwier­
dzeniu wiadomości Journal Financier, że dnia 
25 bieżącego miesiąca znaczny transport wojsk angiel­
skich wysłany będzie na wyspę Maltę, dalćj że, wstrzy­
mano rozpuszczenie z szeregów żołnierzy, którzy właśnie 
czas służby ukończyli, a w końcu, że minister zniżył 
miarę przepisaną dla rekrutów piechoty. Rozporządzenie 
to ma na celu szybsze kompletowanie /pułków. Anglia 
tedy pomimo pozorów pokojowych przygotowuje się po 
cichu do zbrojnego wystąpienia.

O postanowieniach, zapadłych na angielskićj radzie 
ministrów, odbytćj w Balmoral w zeszły poniedziałek, 
tyle tylko dotychczas słychać, że posiedzenia parlamentu 
odroczone zostały.

HISZPANIA.
Madryt, 30 października. Dziennik urzędowy 

donosi, że w tych dniach ma się zebrać i uchwalić adres 
poddańczy do króla reprezentacya prowincyalna biskajska. 
Zarazem donosi ten dziennik, że w okręgu las Encarta­
ciones ukazały się małe oddziały zbrojne, które jednak 
zostały rozprószone przez wojsko.

Odkrycie socyalistowskiego spisku, uknutego przez 
Ruiz Zorillę i Salmerona, sprawiło w Hiszpanii silne i 
nader przykre wrażenie. Zbyt żywe są jeszcze wspo­
mnienia klęsk, zadanych przez komunistów miastom Kar-

tagenie, Sewili, Kadyksowi, Alcoi, Maladze i innyu)) 
żeby możliwe ponowienie się takich zaburzeń nie ’ 
strachem przejąć opinii publicznćj. Dotąd areszt 
126 osób podejrzanych o należenie do spisku, 
aresztowanymi znajdować się ma aż 18 jenerałów, 
się tyczy organizacyi stronnictwa federacyjno-repub] 
skiego, jedno z pism niemieckich podaje następy 
szczegóły : Hiszpańska federacya regionalna składa 
obecnie z 112 federacyi lokalnych, rozpadających 
znowu na 9 federacyi prowincyalnych. Główne 
są punktem środkowym pewnćj grupy sekcyi fédéra* 
nych. Na czele eałego spisku zostaje komitet centralj 
Pomijamy zresztą szczegóły, przytoczone przez p^ 
niemieckie, z tych bowiem, które podajemy, pokaą 
się dostatecznie, że spisek istnieje rzeczywiście, jakjj 
wiek Indépendance belge utrzymuje, że 
ślony został przez gabinet madrycki dla uzasadnij 
środków reakcyjnych, jakie zastósować zamierza. 
w Hiszpanii są rzeczą bardzo zwyczajną i daleko ¡J 
wdopodobniejszém się wydaje, że ten, o którym 
uknutym został przez Ruiz Zorillę i Salmerona, niej 
zmyślonym przez p. Canovas del Castillo. Gdyby 
dziło o zastósowanie środków reakcyjnych, nie potp 
baby do tego zmyślać spisków.

SERBIA.
# Bialogród, 30 października. Pewną ma k I 

rzeczą, że ministrowi spraw wewnętrznych udało j 
przed odjazdem księcia Milana do obozu zażegnać r 
terki między główną komendą a ministrem wojny.

Z Zemlina donoszą, że w niedzielę wieczorem pn 
był do Białogrodu kuryer rosyjski, skutkiem czego i 
brała się bezzwłocznie rada ministeryalna pod przej 
dnictwem samego księcia, a już nazajutrz rano o goi 
nie 5-tćj odjechał książę do armii. Przybywszy do h 
racinu otrzymał wiadomość o upadku Aleksinaczu. 
dle telegramu białogrodzkiego do P r e s s e został» 
słany do Aten w charakterze pełnomocnika wojskowa 
— oficer rosyjski Zwoleński.

Do Timesa telegrafują z Białogrodu: JJ 
początku wojny nigdy tu nie było takiego upadku; 
duchu, nie tylko w Białogrodzie ale w całćj Serbii. 1; 
z radością przyjąłby jakibądź pokój, a gdy się to staj 
mniemam, iż żadne agitacye nie poruszą znowu tej j 
neracyi Serbów do wojny, chyba we własnćj obron 
Jeżeli Serbowie byli dawnićj plemieniem wojownicze 
to teraz być niein przestali. Potrzeba siły fizyczi 
albo grożenia nią, by skłonić Serbów w mniejszćj liczi 
do posuwania się naprzód.“ Zdaje się, że Times pi. 
wdę mówi o usposobieniu panującem w Białogrodzie 
powodu ostatnich klęsk. Petersburgskie bowiem Nowo; 
W remi a zamieszcza następujący telegram z Białogro; > 
z dnia 23go: „Ministerstwo (serbskie) takie złóż; 
oświadczenie (zapewne jakimś ajentom dyplomatycznym 
Serbia sumiennie spełniła swe zobowiązania i spełnił j 
je będzie sumiennie do końca; teraz na Rosyą przypa 
spełnić także swe zobowiązania. Jeżeli Rosya pragc 
wojny, to niechże ją natychmiast zaczyna; jeżeli nie,; 
niech otwarcie powie, że z jćj strony żadna zbrojna i 
terwencya nie będzie miała miejsca. Serbia na lat wii 
jest wyczerpana i zbyt słaba, by sama jedna dźwig: 
dalej mogła to brzemię kwestyi słowiańskićj. Słowian 
wdzięczni są ludowi rosyjskiemu za daną pomoc, ale i I 
raz błagają o pomoc rzeczywistą. Podaję wam ton 
świadczenie dosłownie.“
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RUMUNIA.
Bukareszt, 30 października. Wiedeńsk] 

Fremdenblatt donosi, choć z zastrzeżeniem, ż< 
prezes gabinetu rumuńskiego Bratiano przedłoży w 
szły wtorek Izbie wniosek do ustawy, mocą którego ni; 
być zwołaną milicya rumuńska. Równocześnie przedłóż 
rząd projekt do ustawy co do proklamowani 
Rumunii państwem niezawisłćm. Orga 
rumuński Courrierde la Roumounie wskazuj 
na to, że w obec wypadków na Wschodzie przypadni 
prawdopodobnie zwołanćj na 2 listopada izbie uchwa­
lenie przedłużenia koncentracyi wojsk, która to koncen 
tracya nie ma, wedle konstytucyi dłużej trwać jak dw; 
tygodnie.

Do Neue freie Presse donoszą z Gałaczu 
pod dniem 29 bm., że w wyższych kołach obiega po­
głoska, iż jenerał Blumenthal obejmuje naczelne 
dowództwo nad armią rumuńską. Dalćj słychać, że Ro 
sya ułatwi Rumunii zaciągnięcie dwumilionowćj.(szterlin 
gów) pożyczki na cele wojenne. Rząd rumuński zamy 
śla zaciągnąć w Londynie dziesięciomilionową pożyczkę

O misyi rumuńskich ministrów w Liwa­
dyi dowiaduje się Times kilka interesujących szcze 
gółów. Pierwotnie sam książę Karol udać się miał d< 
Liwadyi, lecz odstąpiono późnićj od tej myśli. Deputa 
cya rumuńska doznała w Liwadyi nadzwyczaj uprzejme­
go przyjęcia. Przedewszystkićm sam car okazywał się 
bardzo łaskawym, nie dał jednak deputacyi sposobności 
mówienia o polityce, tylko wyraził swe życzenie pokoju 
i nadzieję pomyślnego rozwikłania wszystkich trudności 
Także ks. Gorczakow zachowywał się z rezerwą. Ilekroć 
deputacya rumuński była u niego, zastawała zawsze je 
nerała Ignatiewa, który był tak jak w domu i niera: 
odpowiadał deputacyi w imieniu kanclerza. Deputacy 
zależało głównie na tćm, aby otrzymać odpowiedź na 
dwa zapytania a mianowicie co do przechodu ochotników 
rosyjskich przez Rumunią i ewentualnćj- okupacyi księstw 
ńaddunajskich przez Rosyą. Na pierwsze odpowiedzieć 
miał ks. Gorczakow, że zapał narodowy w Rosyi jest 
za nadto wielkim, aby dał się powstrzymać a co do in- 
wazyi rosyjskiej wyraził się kanclerz: „Oh! n o u s n ’ e 1 
sommespas ćncore 1 a.“ (O tak daleko jeszczi 
nie jesteśmy.) Następca tronu przemówił do rumuń­
skiego ministra wojny po rosyjsku, a gdy ten wymawia 
się nieznajomością tego języka, zapytał następca tronu 
„Jak to być może? Wszakże pan mówisz po serbsku 
musisz więc rozumieć po rosyjsku.“ Minister zwróci 
na to uwagę, że Rumunia nie jest wcale pokrewną Serbii 
Korespondent Timesa dodaje, że epizod ten sprawi 
niemiłe wrażenie w Rumunii.

OŚWIATA LUDOWA.
Na Oświatę ludową otrzymaliśmy za pośrednictwem pand 

F. Majewskiego z Zbytku marek ośm, złożonych przez ośmii] 
wyborców w dniu wyborów w Gnieźnie.

TeSegraxuy.
(Z biura Wolffa.)

Dubrownik, 1 listopada. Czarnogórcy zamknę | 
od wczoraj Podgorzycę, którą ostrzeliwują działan 
tureckiemi zabranemi w Medunie. Zdemontowali j> 
jedną bateryą turecką. — Medun zburzyli Czarnogór



Q.
idgorzycą.

Wojsko czarnogórskie przerwało komuni-
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WIADOMOSCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznań, 2 listopada.

_ * Hiaczelny prezes naszego Księstwa prze­
lał do podwładnych mu władz i urzędników okólnik 

■ »vczący jednakowego zastósowania ustawy o języku urzę- 
,^.ym, w którym znajduje się następujący ustęp: „Do 
“„¿lowych rozporządzeń, odpowiedzi, okólników i re- 
akrvptów nie należy dołączać polskich tłumaczeń. Wszy- 
tkie przeto pnblikacye w dziennikach urzędowych po­
rtowych i innych publicznych pismach, mają być od- 
* j zamieszczane tylko w niemieckim języku. Niemnićj 
rotokuły z obrad sejmików powiatowych, zaproszenia na 

Mimiki powiatowe i dodane do nich propozycye mają 
bvć redagowane tylko w niemieckim języku.“

__ * Teatr p< laki W zeszłą niedzielę przedstawiono po 
trzeci: Podróż po Warszawie. Publiczność na wesołą 

te operetkę zebrała się bardzo licznie i dawała nieustające o- 
zaJowolenia grze artystów a mianowicie p. Terenko- 

‘zemu (Jożo Groiszeszyk) i Dor oszy ńskie mu (Fafuła), 
psui Bauman wystąpiła tą rażą w roli Marysi, wiejskićj dzie- 
‘ yny ’ wywiązała się z niej dobrze.

J We wtorek grano znaną już z przeszłorocznych przed- 
■tawień komedyą Mosera: Ultimo, o której w swym czasie pi- 
saliśmyi jak niemniej o grze, powtarzać się więc nie będziemy 
zwłaszcza, że w obsadzie roi nie zaszła prawie żadna zmiana;
, razą również dobrze komedyą tę odegrano.
’ W dniu zaś wczorajszym odegrano znaną farsę Żyd w 
beczce, w której role żydów doskonale odegrali pp. Siedle- 
jki a nade wszystko Jaśkiewicz; dysonansem była tylko 
n. pili szewska, bo i pamięć jej i gra nie dopisywały.
” Nadto przedstawiono ('-aktową komedyą Barriera; Idyoci. 
Zręcznie to napisana komedyą, o akcyi niesłychanie żywej, mia­
nowicie w dwóch pierwszych aktach, z charakterami dobrze 
pochwyconemi, z prawdą realną, nawet w głębi z tendencyą 
niorabią, ale.. ale, mimo to wszystko, cokolwiek niestosowna dla 
nas zwłaszcza na przedstawienia świąteczne. Dolne sfery do­
skonale się też bawiły a śmiały do rozpuku, górne za to nu­
dziły si? na szczęście swe naj wyborniej. To samo wskazywać 
już powinno dyrekcyi, jakie sztuki na przedstawienia świąte­
czne wybierać należy; takich, choć zabawnych Jdyotów, na 
repertoar niedzielny nie należy wprowadzać. Komedyą ta ode­
graną była dobrze, na wyszczególnienie zaś zasługuje gra p. H e- 
neman (Leontyna Crochard), pp. Do roszy ńskiego (Mouli- 
nier, i Terenkoczego (Alfred Goaln), którzy role swe ode­
grali koncertowo.

W sobotę po raz pierwszy głośna komedyą p. Sardou 
Stryi Sam. Nazwisko autora starczy za wszelką reklamę.

— * Przedstawienia dramatyczne w teatrze niemie­
ckim z dniem wczorajszym ukończyły się. P. dyrektor Remath, 
nie wychodząc na swem przedsiębiorstwie zamknął teatr a to­
warzystwo rozpuścił Jak dzienniki niemieckie donoszą, pani 
Schafer zamyśla zebrać nowe towarzystwo i otworzyć znów 
teatr.

— * Nowy gmach sądowy ma być oświetlonym olejem 
ziemnym, dla tego na podwórzu sądowem nad Bogdanką urzą­
dzonym będzie zakład do oleju ziemnego.

— * Na pogorzelców iu. Mixtata otrzymaliśmy od p.
L. Ch. marek trzy; razem złożono dotą . marek sześćdziesiąt 
pięć fen. pięćdziesiąt.

— * Na konkurs tutejszy dramatyczny nadesłano w 
tych dniach drugą juższtukę, a mianowicie krotóchwilę wierszo­
waną w 4 odsłonach: Darmozyady. Motto: usque ad....

— * Aresztowano czeladnika siodlarskiego, który w bój­
ce, przy Wrocławskiej ulicy brat udział i stłukł przy tej sposo­
bności kilka szyb.

— * Komenderujący jenerał Kirchbach wyjechał w 
dniu 3 ) października do Berlina.

— * Dalsza gerinanizacya Księstwa. Rozkazem gabi­
netowym z dnia 2 października r. b. nadano wsi Goraninek, 
w powiecie gnieźnieńskim nazwę niemiecką „Amwald,“ wsi 
Duszno w powiecie mogilnickim nazwę niemiecką „Hochberg,“ 
kolonii Dembowo w powiecie wyrzyskim nazwę „Amfluss,“ 
wsi Dronżonek w tym samym powiecie nazwę „Gregau,“ 
wreszcie wsi Miastowice w powiecie wągrówieckim, nazwę 
„Eckardtsfelde.“

— * Samobójstwa. W Strzelnie powiesił się w swem 
mieszkaniu kupiec Ephraim Cheim, liczący lat 26. Przyczyną 
samobójstwa była prawdopodobnie kilkotygodniowa kara wię­
zienna, na jaką skazany został. W Środzie powiesiła^ się w d. 
2tipaździerh. 18 letnia dziewczyna, służąca u jednego z tamtej­
szych kupców. Powodem samobójstwa była poprzednio popeł­
niona kradzież.

, — * Dotychczasowy tymczasowy, powiatowy inspektor 
szkolny Bandtke w Śremie zamianowany został od 1 sierpnia 
rb. król, powiatowym inspektorem szkolnym.

— * Zaraza bydła. Pomiędzy bydłem rogatem wsi Jan­
kowa, w powiecie średzkim wybuchło zapalenie śledziony, cho­
roba kopytkowa i pysków pomiędzy bydłem młyna Smolacz 
w powiecie obornickiem. Natomiast zołzy u koni p. Dolińskie­
go w Pleszewie już ustały.

— * Dzierżawcy Złotnik p. Hering, skradziono 8 spod­
ków, 4 wezgłowia i 2 pikowe okrycia na łóżka. P. Hering wy­
znaczył 30 marek nagrody za wykrycie złodzieja.

— * Wieś Januono pod Gnieznem sprzedał dotychcza­
sowy właściciel p. Hirschberg, panu Schulz z Brandenburga 
za cenę 450,000 marek.

— * W Chełmnie skazano jak donosi Gaz. Tor. dr. Rydy­
giera na 100 marek za to, że donosząc w urzędzie stanu o u- 
rodzeniu mu się syna, kazał zapisać nazwisko swoje Rydygier, 
jak się sam od młodości pisze. Zastępca policyi wytoczywszy 
proces, dostawił metrykę, według której p. R. zapisany w księ­
gach kościelnych „Riediger.“ Sędzia powiedział podobno w 
powodach wyroku, że dla tego karę obostrza, że oskarżony 
spolszczył swoje nazwisko. Któż to powiedział, że Rydygier 
jest po polsku? Zresztą sądzimy, że § 360 nr. 8 wcale do tego 
przypadku się nie odnosi, bo w nim mowa o używaniu nazwi­
ska komuś nieprzysługującego, a więc fałszywego, ale nie o 
ścisłości ortograficzne. Rydygier — Riediger — Riidiiger — Riih- 
dieger — to zawsze jedno i to samo nazwisko w obec § 369. 
Jesteśmy przekonani, że druga instancya z nami się zgodzi.

* Z Paryża dcnoszą o śmierci Feliksa Duvart, autora 
dramatycznego, który napisał i wystawił około 2oO sztuk, nie­
które z nich tworzył do spółki z panem Lauzanne. Urodził się 
w Paryżu roku 1795. Literacki swój zawód rozpoczął małym 
wodewilkiem pod tytułem „Bracia Mleczni,•' który był przed­
stawiony na scenie paryzkiej w r. 1823.

’ W Paryżu zapowiadają nową tragedyą pana De- 
roulede, siostrzeńca Emila Augier. Tragedya ta nosi tytuł 
-Hetman“ i osnuta jest na dziejach panowania Władysława

— * Posłannictwo Mnzenm narodowego polskiego w 
Rapperswyl.

Po stu latach niedoli i nagromadzonych zwalisk, patryo- 
tjzm polski wymaga zdania sobie sprawy jasnego z powodów 
niepowodzenia i wykazania praktycznych środków dalszego po­
stępowania, aby położyć koniec błędom przeszłości.

Nie ma wątpliwości, że głównym powodem klęsk narodo­
wych od wielu lat jest rozbicie naszego narodu, podział ma- 
teryalny i daleko niebezpieczniejszy jeszcze — podział mo-

Naród bez przewodnika jak okręt bez sternika pomimo 
najszlachetniejszych chęci i wysileń rozbić się musi, a walka o 
niepodległość, z pokolenia do pokolenia odnawiana, kończyć 
’ię na próżnym krwi rozlewie i coraz większych ruinach, które 
nas poprowadziły stopniowo do dzisiejszego stanu rzeczy. Na- 
®ty przeto koniecznie wyjść z zaczarowanego kola anarchii 

umysłowej i rozbicia pod karą utraty najdroższego skarbu oj- 
cayzny.

Polski, a nawet 
zbiorowo instytucyą,

„ --------------systematycznej, wszechstronej i pra­
ktycznej pracy. Nie mając jediiej piędzi własnej ziemi, dają­
cej wszelką rękojmię trwałości i bezpieczeństwa, musimy jej 
szukać w obczyźnie; — a dla odzyskania częściowego na­
szych skarbów historycznych rozrzuconych po świecie, dla u- 
worzenia firmy naukowej przed światem, służącej skute­

cznie za łącznika, ognisko to musi przybrać nazwę Muzeum 
narodowego, stać się zakładem zwiedzanym przez tysiące 
osob z różnych krajów, uznanym przez opinią publiczną w Eu-
°Ple, i narzędziem prepagandy w wielkich rozmiarach idei 

Polskiej, opartej na podwalinach zachowawczych, tradycyj­
nych narodowości i religii.

Jest to wcielenie tej idei w instytucyi zbierającej i szyku­
jącej żywioły odrodzenia. Jest to dążność systematyczna do
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państwa z ducha, nim państwo materyalnie objawiać się 
zdoła, co zależy głównie do stopnia dojrzałości narodowej i od 
wypadków zewnętrznych, których nie zabraknie. Przyszłość 
bowiem Europy, dziś w rozstroju będącej, z podartemi trakta­
tami, bez prawa międzynarodowego i równowagi, ciężarna jest 
olbrzymiemi wypadkami, które bodajby nas jak zwykle nie­
przygotowanymi nie zastały.

Program ten przez kilkadziesiąt lat w umyśle naszym 
dojrzewał bez możności jego wykonania; został nareszcie w r. 
1869 czynem stwierdzony trudem i ofiarnością jednostki. Sta­
nął pomnik na ziemi szwajcarskiej w Ranperswyl nad brzegiem 
jeziora Zurychu, wystawiony na pamiątkę stuletniej walki na­
szej o niepodległość. Odkrycie jego uroczyste odbyło się w 
obec deputacyi z różnych krajów i I (',( 00 widzów rozmaitej 
narodowości. Starożytny zamek Bapperswylu, dawniejsza wła- 
ność Habsburgów, nabyty został i z ruin wewnętrznych po­
wstały wspaniałe sale, dziś przepełnione licznemi zbiorami oj­
czystych pamiątek, zakupionych lub ofiarowanych z różnych 
miast Enropy. I tak, biblioteka Muzeum liczy już z darami 
zapisanemi w legatach 3 ,000 tomów; aktów oraz dokumentów 
historycznych i dyplomatycznych jest 17.C00; autografów i ko- 
respondencyi dygnitarzów polskich setki; listów i manuskryp­
tów Lelewela 10 0. Zbiory bogate medalów i starych monet 
polskich, których dubletów samych jest kilka set; zbiór arcy­
dzieł sławnego polskiego rytownika Falcka; kilka tysięcy rycin 
innych, pomiędzy któremi odznaczają się portrety sławnych 
mężów Polski, i dzieła sztuki naszych znakomitych artystów, 
obrazy ich olejne i rzeźby; zbiór licznych pieczęci i stemplów 
narodowych, wykopalisk, chorągwi, broni i zabytków ojczy­
stych bardzo licznych; samych pamiątek po Kościuszce znaj­
duje się przeszło sto; wiele ich jest po Janie Sobieskim, Ste­
fanie Batorym, ks. Józefie Poniatowskim i wielu innych na­
szych królach, dygnitarzach; liczne korespondencye własnorę­
czne króla Stanisława Augusta itp.

Bogate zbiory po śp. Leonardzie Chodźce, którym poświę­
cił 50 lat życia, nabyte zostały w Paryżu w 1874 roku przez 
założyciela Muzeum; cenił je Chodźko na 80,00) franków; rząd 
rosyjski starał się o nie pod firmą francuzką, i dla tego to z 
wielkim pośpiechem kupione zostały od wdowy, w nadziei do­
tąd płonnej, że się znajdzie w kraju patryota, który z pomocą 
pieniężną pospieszy.

Muzeum nasze narodowe, pomimo olbrzymich trudności i 
bardzo niedostatecznego poparcia w kraju, stoi już na świetnej 
stopie pod względem zbiorów coraz liczniejszycch, darów prze­
syłach przez obce rządy i towarzystwa uczone. Cieszy się u- 
znaniem opinii publicznej w Europie i Ameryce, oraz tysiącami 
zwiedzających, należących do różnych narodowości, będąc o- 
twartem ciągle przez rok cały dla publiczności. Tak dalece 
jest popularnem, że czytelnia Muzeum otrzymuje bezpłatnie 50 
dzienników w różnych językach.

Opis dokładny tego Zakładu został ogłoszony nawet przez 
cudzoziemca p. Petzholda, bibliotekarza króla saskiego. Uważa 
go za wielką dźwignię w sprawie odrodzenia Polski. Pomiędzy 
wydziałami odznacza się „Pomocy i wyższego kształce­
nia młodzieży polskiej.“ Aby skromne jego zasoby głó­
wnie z obczyzny pochodzące powiększyć, hr. K. O. ofiarował 
jako legat 3 O,OOo franków złożonych u Rothschylda w 
Paryżu; użyte zostaną po śmierci testatora stosownie do jego 
woli. Wydział polemiczny“ prostujący błędne mniema- 
nia o Polsce, systematycznie rozpowszechniane przez jej wro- 
gów, oddał już wielkie przysługi, mianowicie w sprawie Ko­
ścioła i Unitów na Podlasiu tak okropnie prześladowanych; 
czynność jego jest wielka z powodu zawiązanych stosunków z 
wielu dziennikami. Otworzona przez założyciela Muzeum na­
rodowego subskrypeya za granicą dla kapłanów polskich, wy­
gnanych na Sybir i w głąb Rosyi w największej nędzy zosta­
jących, doszła już do 24,000 fr. i wiele dobrego zrządziła; po­
moc ta skutecznie uorganizowaną została. Adres do" Ameryka­
nów podpisany staraniem zarządu Muzeum przez kilka tysięcy 
ziomków w kraju, przesłany z powodu stuletniej rocznicy ame­
rykańskiej i udziału w wojnie o niepodległość Pułaskiego i 
Kościuszki, spowodował odpowiedź urzędową dziękczynną Pre­
zydenta Stanów Zjedn., pochlebną dla Polski i obudzi! w Ame­
ryce wielkie współczucie.

Tak, wszechstronna działalność tej instytucyi ciągle się 
objawia na korzyść Polski i, gdyby zamiast wysileń jednostki, 
znalazło się poparcie zbiorowe lub zamożniejszych ziom­
ków, zakład ten stałby się z czasem potężną dźwignią w wiel- 
kiem dziele naszego odrodzenia, które wymaga nieustannej sy­
stematycznej pracy.

Własność Muzeum narodowego jest aktami urzędowemi 
przekazana przez założyciela narodowi polskiemu; pierwszy 
rząd narodowy stanie się jego właścicielem. Wartość zakładu 
reprezentuje milion franków.. Po śmierci założyciela wy­
brana przez niego dyrekeya obejmie zarząd instytucyi i jejfun- 
dusze; w razie śmierci jednego z jej członków wybrany zosta­
nie przez pozostałych nowy członek; tak stanie się zarzad nie­
ustającym. ’

•j ^8ze^kie przesyłki darów pieniężnych lub historycznych 
dojdą do swego przeznaczenia pod adresem założyciela.

Obecnie dalsza restauracya gmachu zamkowego staje sią 
coraz pilniejszą; sale bowiem I. piętra są już przepełnione, a 
to wymaga 5 , Od franków.

Mamy nadzieję, że pomimo ciężkich czasów, patryoci pol­
scy przy.ożą się w obecnej chwili do dzieła poświęconego od­
rodzeniu ojczyzny, którego doniosłość nawet cudzoziemcy u- 
znawają. “

Zamek w Rapperswyl nad jeziorem Zurychu 
dnia 3 października 1876 roku.

Założyciel
_ Muzeum narodowego.

~ ' W jednym z dzienników wiedeńskich czytaliśmy 
w tych dniach następujący inserat: „Poszukiwane są za mier- 
nem wynagrodzeniem spadłe z kursu akcye przedsiębiorstw 
przemysłowych wszystkich krajów do wytapetowania sali.

Czy to jeden z „rozczarowanych“ chce sobie urządzić coś 
w rodzaju memento w utapetowaniu mieszkania?..

. Drezna otrzymała „Neue freie Presse“ nastę­
pującą wiadomość: Przed pięciu laty donosiły dzienniki euro­
pejskie, że pewien miody kupiec niemiecki, nazwiskiem Rudolf 
Schmieder, syn radzcy gminnego w Doblen, w Saksonii, nie 
tylko został przełożonym pewnej hamburskiej faktoryi na wy­
brzeżu Gwinei w Afryce, ale że tamtejsze plemię murzyńskie 

Óbecnii

jemy pracy, światłem nauki Nie dozwólcie by głos nasz był 
głosem wołających na puszczy.

Dzisiejszemu zarządowi, acz nie jednych środków pozba­
wionemu głównie mamy de zawdzięczenia, że Towarzystwo na­
sze jeszcze istnieje — czyni on wszystko co tylko jest w sitach 
jego sumiennem zajmowaniem się sprawami Towarzystwa. W 
skład zarządu wchodzą pp. Tomasz Rożyński, prezes. Al-- - — -------- , pp. Tomasz Kożyński, pre
fons Krauze, wiceprezes, Franciszek Gdeczyk, podskar­
bi, Franciszek Bagrowski, sekretarz, Serwacy Żołą- 
dkiewicz, podsekretarz, Paweł Kozankiewicz, -bibliote­
karz, Antoni Krajewski i Jan Kaźmirczak, radni. Skła­
dając Panom tym niniejszem podziękę za ich trudy i zabiegi, 
jesteśmy pewni, że i nadal z tą samą gorliwością koło dobra 
Towarzystwa krzątać się będą. Lecz aby zarząd mógł godnie 
odpowiedzieć podjętym przez się obowiązkom, potrzeba mu po­
parcia przez członków Towarzystwa a najlepiej najsilniej po­
pieranym on będzie, gdy ujrzy, że licznie na posiedzenia 
członkowie się zgromadzają.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Kronikę Żałobną rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

145. Jan Grabowski z Górzewa . . .................. 0
146. Leontyna Grabowska z Gorzewa.................. „ 6
147. Stanisław hr. Bniński .  ........................... „ 6

— Pisma literackiego Tydzień nr. 9 wyszedł z druku 
i zawiera: Przemysł drobny. - Żeliga, powieść J. 1. Krasze­
wskiego (c. d ). — O wrażeniach zmysłowych, przez dr. Juliana 
Ochorowicza (c. d.). — Z podroży po Oceanii, listy Jana Ku- 
barógoYć. d.). — Śtudya estetyczne W ojciecha hr. Dzieduszy- 
ckiego (c. d.;. — Zarys historyi kobiety w Rosyi, według Sza- 
szkowa skreślił dr. J. Stella Sawicki (c. d.). — Srebrny dzwon, 
legenda nadreńska przez Izę (dok.) Gabryel Conroy, romans 
Bret Harta (c d.). — Kronika naukowa przez L. Wierzejskie- 
go. — Pogadanka J. Rogosza O potrzebie rozwoju przemy­
słu małego czyli drobnego w Galicyi napisał Jan Nep. z (Bo­
ksowa Gniewosz (o. d.). — Z wycieczki artystycznej przez F. 
K. Martynowskiego (e. d.) — Bibliografia. — Wiadomości ze 
świata. — Rozmaitości.

— * Tygoduika ilustrowanego nr. 44 wyszedł z druku 
i zawiera: Dr. Ferdynad Dworzaczek (z drzeworytem;. Kro­
nika tygodniowa. — Matka (drzeworyt). — Muzeum Koperui- 
kowe w Rzymie (z drzeworytem). — Pogląd polityki zagrani­
cznej. - Z widowni wojny (drzeworyt). Rebus. — Listy ze 
stolicy Węgier. — Korespondencya z Krakowa. Szewckie 
dziecko, powieść (d. o.). Pojedynek szlachetnych, komedyą 
(d, o). — Listy z wystawy filadelfijskiej (dalszy c.) — Kobieta 
w lndyach, jej przeszłość i przyszłość (d. ciąg; Stafan La­
wrence, powieść (d. o.).

— * Rucnu literackiego wyszedł z druku Nr. 44 i za­
wiera: Emigracya polska. — Anioł złego, nowela .). Chorośni- 
ckiego. (C. d.j — Do Moskiewki, wiersz Er. Buławy. — Prze­
stroga, wiersz przez ....ska. — Listy Kościuszki do jenerała 
Mokronowskiego i innych osób pisane, zebrał i wstępem opa­
trzył Łucyan rfiemieński. (C. d.) — August Bielowski, przez 
W. K. Sawicz Zabłockiego. (Dok.) — Bohaterowie Grecyi, przez 
Eugeniusza Yemenis, z francuzkiego prze.ożył Władysław Tar­
nowski. (C. d.) — Gzem jest wiedza i jakie jej znaczenie w wy­
chowaniu publicznem, przez Ksawerego Pietraszkiewicza. — 
Para sabotek, powieść Ouidy. (C. d.) — Australia, z francuzkie­
go języka przełożył Feliks Lewicki. (C. d.) — Przegląd litera­
cki: Messyanizm i Towiańszczyzua, z powodu książeczki pana 
Czesława Pieniążka pod tym tytułem wydanej, ocenił dr. Ta­
deusz Żuliński. (Dokoń.) — Posłannictwo Muzeum Narodowego 
Polskiego w Rappers wy lu. — Miscellanea: Stefan Buszczyński. 
Spuścizna literacka po Julianie Bartoszewiczu. Bibliografia 
Karola Estrejchera. Odczyty Armanda Levy w Rzymie. — 
Drobne wiadomości literackie naukowe i artystyczne. — Spro­
stowanie.

Orungow okrzyknęło go „królem“ swoim. Obecnie mogę" wam 
aonieść, źe Schmieder od kilku tygodni bawi tutaj w zamiarze 
wytchnienia w dawnej swej ojczyźnie, „po trudach panowania.“ 
irzywDzt zresztą z sobą bardzo ciekawy zbiór płodów i wyro­
bów swego kraju, który to zbiór przed kilku dniami z zaję­
ciem oglądał król saski. Pan Schmieder zamierza zbiór ten 
pozostawić w Dreźnie na zawiązek mającego się utworzyć mu­
zeum etnograficznego.

~ Kalendaiz Jutro w piątek dnia 3 listopada Hu­
berta, w kalendarzu słowiańskim Chwalisława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut , zachód o godzinie 4 minut 2'. 8
, j Dnia 3 listopada 1376 Litwa najeżdża Polskę. — 1633 
sejm elekcyjny. — 16 >6 umowa Jana Kazimirza z carem o tron. 
— 1771 porwanie Stanisława Poniatowskiego. — 1806 Henryk 
.Dąbrowski wzywa do broni.

Pociąg osobowy „ 1—4 o 10 „ 45 „ „
„ „ 1 4 o 5 „ 28 „ po południa.
„ „ 1—4 o 10 „ 47 „ wieczorem.

Z Bydgoszczy-Torunia do Poznania:
Pociąg mięszany

(z Gniezi.a) , klasa 14 o 8 godzinie 9 minut p.zed pot.
Pociąg osobowy „ I—4 o 10 „ 15 „ „

„ „ 1—4 o 3 „ 34 „ po południu.
„ „ 1—4 o 9 „ 47 „ wieczorem.

Z Frankfurtu n. O.-Gubeny do Poznania:
Pociąg mięszany klasa 2- 4 o 9 godzinie 48 minut przed poi. 
Pociąg osobowy „ i- 4 o 3 „ 5 „po południu
Pociąg pospieszny „ 1 — 3 o 5 „ 61 „ „
Pociąg osobowy „ l—4 0 9 „ 46 „ wieozorem.

Z Kluczborka do Poznania:
Pociąg osobowy

(z Ostrowa) klasa I—IV o godzi niz 9 minut 33 przed ool.
Pooiag osobowy „ I IV o „ 2 „ 41 po południu.
Pooiąg mięszany „ 11—IV o „ 7 „ 23 wieczorem.

PRZYBYLl DO POZNANIA
dnia 2 listopada.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Gutowski 
z Smuszewa, Kuczborski z Zagajewa, Kościelski z żoną z 
Kąkolewu, Aoźmian z Królestwa Pol., dr. Wilkoński z 
Rombina, Błociszewski z żoną z Przecławia, Graff z 
Lipska.

HOTEL STERNA EUROPEJSKI. Czapski z Wrocławia, Beh­
rendt z Berlina, Doelke i Lippmann z Wrocławia.

HOTEL PARYZKI. Rutkowski z Królestwa Pol., Scheel, 
panna Lange, pani Vogel, panny Krumud i I indner z Stral- 
sundu, Landsberger z żoną z Berlina, Bracia Landsberger 
i Janecki z Wrocławia, panna Soldinger z Oświęcimia, Wit­
kowski z Torunia, panna Korytkowska z Kempna, pani 
Korytkowska z Zielińca.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

Giełda poznańska, 2 listopada.
Żyto: po 20 cent, wypow. Ceny wypowiedz 160. m., na

listopad 160.—, październik-listopad —.—, listopad-grudzień 
158--.—, grudzień-styczeń 158—, luty-marzec 1,8, na wiosnę 
156.—

Wypowiedziano -,—r ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50.60 m.,

listopad 59.60---- grudzień i>0.<0—, styczeń 51.40 . ,' luty
51.80—, marzec 52.60- , kwiecień —, maj —, kwiecień-maj 
53.2 -53.

Wypowiedziano 30,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 49.80 m.

Poznań, 2 listopada. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: zimny.
Żyto: cicho.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

listopad 160.----- , listopad-grudzień 158. -, grudzień-styczeń
158.-, styczeń-luty 157.—, luty-marzec 57.—, na wiosnę 166., 
kwiecień-maj 157.

Okowita: ospale. .
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów; J— 

na listopad ól-óo.fio, grudzień 6i.-50.70, styczeń 51.29, lć(ity 
51.80—, marzec 62.3 , kwiecień 52.8t), kwiecień-maj 53.29- 5;,, 
maj 63.40 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.80 pł.
(W.) Poznań, 2 listopada. Ceny mąki. Pjszeni- 

na nr. Gil 17 - 8.60 in., rżana nr. 0 i , ¡3 —“14 mar- 
per 50 kilo.

Giełda bydjeastka, 1 listopada.
Pszenica: stara 185-lOO, nowa 189-205 m
Żyto: nowe 154-168 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-153 mały 136-145 m.
Owies: nowy 140-16.) m. — wszystko per 'l090 kilo we­

dle gatunku i wagi efektywnej. /
Okowita: 49.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wroeławsku, 1 listopada.
Żyto: per 1000 kilo niżej; - na listopad 169-159.50 płac, 

i żądano, listopad-grudzień l.ui. — płacono, kw!(iecień-maj 153. — 
marek płac., maj-czerwiec . m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 2 ¡0— m. żądatio, na paździer­
nik-listopad — pł., na listopad-grudz. — m. pi. kwiecień-maj

płacono.
Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
O,wieś: per 1000 kilo 143. m. żądano, na listopad- 

grudzień 143.- żąd. i płac., kwiecień-maj —. m. pł. i żąd.
Rzep: per 1000 kilo 320 m. żąd.
Rzepik zimowy: per lOo kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzep i o wy: per 1000 kilo 69.50 żądano w miejscu 

—m żąd, na listopad i listopad-grudzień t>8. - żądano, 
kwiecień-maj 70.50 m. żąd. —.— płac.

Okowita: per 100 litrów spok.; w miejscu 49.— żąd. 
i płc., na listopad 50.50 pł. i ż., listopad-grudzień 60.60 p. 1 ż., 
kwiecień-maj 53. - — pł.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
1---------

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj- naj- naj- naj naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa

JLk' d- Jdc A
Pszenica biała . . . 19 30 18 2i z O 20 60 |7 90 17' 10„ żółta . . . 19 — 18 29 20 40 19 70 ¡7 20 17Zyto........................... 18 90 18 20 17 60 ¡7 20 16 90 16 30Jęczmień nowy . . . 15 9) 15 50 5 40 15 lO 14 40 13 80Owies nowy .... 15 60 15 4( 15 :0 15 _ 14 70 »4 50Groch....................... 18 70 18 1!. 17 40 16 50 16 10 14 30

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.
Za 100 kilogr.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 2 listopada. Agence Ha- 
v a s donosi, źe Porta oświadczyła się za przy­
jęciem zawieszenia broni, jeżeli otrzyma rękoj­
mią, iż Serbia przyjmie zawieszenie broni. Po­
nieważ Serbia przyjęła zawieszenie broni, przeto 
takowe wczoraj podpisanem zostało.

Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . , , 
Siemię lniane I

piękny
i,.

32
3o
29
26
26

75
50
50

Jlf
29
27
25
24
23

średni
S>- 
25
50
60

pośl. towar.

24 
21 
19
19
20

50
50

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 31 października.) 

SZCZECIN, 31 października 1876.

+ Pleszew, dnia 31 października.
, • 1 aI'z.vstw0 przemysłowe założone w Pleszewie w listo­

padzie 1869tliczylo zaraz w pierwszym roku przeszło 260 członków 
tak miejscowych jak zamiejscowych. Odczyty częste przeplatane 
pouczającemi pogadankami dowodziły jak najwidoczniej, że jest 
życie w Iowarzystwie, Serce biło z radości na widok zapet- 
pelnionego lokalu — ochocza młodzież w połączeniu z obywa­
telami poważniejszymi wiekiem i stanowiskiem w jednym przy­
bytku nau ki 1 rozrywki po cało tygodniowej pracy to krzepiło i 
kształciło ducha. Niestety — stan ten kwitnący Towarzystwa 
me trwał długo. Nakaz wydany do urzędników sądowych i 
nauczycieli ażeby w Towarzystwie udziału nie brali, zadał cios 
bolesny naszemu Towarzystwu. Był to ubytek sił w Towarzy- 
>r16 i,W1<e Ce jednakowoż jeszcze nie tego rodzaju,
iżby choć w pewnej mierze w naszem mieście zastąpionym być 
me mógł; trzeba było tylko poruszyć się innym, których stano­
wisko 1 nauka jak najwyraźniej powoływały do zajęcia miejsc 
opróżnionych nakazem. Wypadło takim członkom nie usuwać 
się lecz stanąć na posterunku i czynnie pracować. Nie stało 
się to jednak. Nie dziw tedy, że liczba nasza co raz mniejsza, 
że lowarzystwo wegetuje tylko.

Przykład idzie z góry. Młodzi członkowie, widząc nie je- 
4^ osobistość, coby lub odczytem swym lub też

udziałem w pogadankach mogła rzucić nie jedno zdrowe ziarno, 
usuwającą się od wszelkiej pracy w Towarzystwie, sami coraz 
więcej obojętnymi się stają i na posiedzeniach coraz rzadziej 
się pokazują — tłumacząc swą nieobecność brakiem odczytów, 
itp. rzeczy. Po cóż pójdziemy na posiedzenie, mówią, gdy nie 
ma nikogo, co by nami się zająć chciał — co by, choć odro­
binę czasu dla nas, dla młodszej swej braci poświęcił.

A w rzeczy samej znaleść by się mogło kilku panów człon­
ków (których nazwiska podane być mogą) bądź to w niedalekiej 
okolicy — bądź w mieście samem, którzy przy dobrej chęci 
wiele do ożywienia naszego Towarzystwa przyczynić by się mo­
gli. I do Was to przezacni panowie — zwracamy się z prośbą 
naszą, abyście nie odmawiali nam swej pomocy, darząc nas od­
czytami, dzieląc się z nami, coaw twardej chowaliśmy się i żyje-

Pociągi odjeżdżają:
Od 15 października 1876 r.

Z Pozna lia do Krzyża:
Pocipg mięszany kiasa 2-4 o 5 godzicie 33 minut
Pociąg osobowy „ 1 — 3 o il ,

2—4 o 8 ,
1-4 o 11 ,

Z Poznania do Wrocławia:
Pociąg osobowy klasa 1 4 o 4 godzicie 47 minut rano.

n „14 o 10 „ 45„ przed poi.
u » I - 4 o 4 „ 4 „ po poi.
n n 1—4 o 7 „ 5 „ wieczorem.

(do Leszna).
Z Poznania do Bydgoszczy-Torunia:

Pociąg osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie 10 minut rano
Pociąg mięszany „ 1 4 o II „ 40 „ przed poi.
Pociąg osobowy „ 1 4 o 5 „ 69 „ po pot.
Pociąg mięszany „l4o7 „ 6» wieczorem.

(do Gniezna).
Z Poznania do Frankfurtu-Gnbeny:

Pociąg osobowy klasa 1—4 o 6 godz nie — minut rano.
Pociąg pospieszny „ 1 — 3 o 10 „ 22 „ przed poł.
Pociąg osobowy „ 1—4 o 4 „ 5 „ po poi.
Pociąg^ iuięazatiy „ 1 4 o 6 „ 10 „ wieozorem.

(do Zbąszynia).
Z Poznania do Kluczborka:

Pociąg osobow, klasa I-IV o godzinie 6 minut 58 z rana.
Pociąg mięszany „ H-1V o „ 12 „ 19 po poi.
Po< iąg osobowy

(do Ostrowa) „ 1~IV 0 „ 6 „ 16 wieczór.

Pooiąg, mięszany 
Pooiąg' osob > wy

33
1

z rana, 
przed poi. 
po poi. 
wieczorem.

Okowita stale.
w miejscu ...................
na październik..............
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj...........

Owies.
na wrzesień-październik
na kwiecień-maj............

Olej skalny.
na październik..............
na październik-listopad.

Pszenica stale.
na październik-listopad. 205 —
na kwiecień-maj........... 215 —

Zyto stale
na październik-listopad. J5i — 
na listopad-grudzień . . 161 — 
na kwiecień-maj ..... 1, 8 ói 

Olej rzep, niezm.
na październik.............. 69 5t
na październik-listopad. 69 .->( 
na kwiecień-maj ..... 73 —

BERLIN, 31 października 1876. 
Pszenica wyżej. j Owies,

na październik-listopad. 298 50 ha październik, 
na listopad-grudzień . . 21 8 60
na kwiecień-maj........... '2:6 50

Zyto wyżej.
w miejscu ...................
na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . .
na kwiecień-maj...........

Oiej rzep, słabiej
w miejscu ....................
na październik-listopad.
na kwiecień-maj...........

Okowita wyżej
w miejscu ........ 52 9u
na październik.............. 63 4u
na październik-listopad. 53 40 
na kwiecień-maj ..... 56 40

156 
156 
16I (.0

71 
73 -

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta..............
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . .
7)-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy......................

Uspos. słabe.

51 — 
61 50 
51 50 
64 10

153 —

2) 25 
20 25

165 —

84 — 
92 75 
94 10 
94 50 
91 75 
69 25 
99 40

9 10
¡4 —
64 — 

268 25 
63 90 

234 — 
122 — 
119 50

Pociągi pPKyfiywają:
Od 15 października 1876 r.

Z Krzyża do Poznania:
Pociąg osobowy klasa i-4 o 4 godzinie 37 minut rano.
Pociąg mięszany „ 2—1 06 „ 7 „ przed j ol.
Pociąg osobowy „ 1—3 o 3 „ 5i „ po południu.
Pooiąg mięszany „ 2 -4 o 9 „ 28 , wi-azorem.

Z Wrocławia do r--znania:
Pociąg osobowy

(z Leszna) . klasa 1—4 o 8 godziuio 17 mif t pr: ¡; >l,

gatunMu 
»topad; A 
2154-214

Giełzś berlińska, 1 listopada.
Pszenic-, ner 1000 kilo w miejscu 186-230 m. wedle 

żąd ; żółta marchijska ----- ---- z kolei pł., na li­
ii -- pł., listopad-grudzień 208-2.18^, kwiecień-maj

tunkuźąiL; ro.ryjsk 
— marek z kolei j 
na listopad J65-156 
styczeń 167j?—, kv

gatunku żą 
Owit

tunku 
168-1 M. Wi

kilo w miejscu 152-190 m. wedle ga­
ić ; >2-153 m. z kolei, nowe rosyjskie 160-163 

., krajowe 185-188 m. z dworca płacono, 
listopad-grudzień 155-166 grudzień- 

kwiei eń-maj —.— m. pł.
1000 kilo w miejscu 13S-180 m. wedle

:r 10- 0 kilo w miejscu 135-175 m. wedle ga­
li sdzki------ , rosyjski 136-158, nowy pomorski

achodnio-pruski 147--68, nowy szląski



155-168, nowy galicyjski 14n-i65, nowy czeski 168-171, — 
nowy węgierski 153-155 marek z dworca płacono; — na listopad 
155,— listopad-grudzień 153| pł., — na wiosnę 157£- - marek 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 166-200 m, na paszę 
159-165 marek płacono.

Rzep per 1000 kilo '100—315— marek.
Rzepik per 1000 kilo 300-310 marek płacono.
Olej rzepiowy per 1000 kilo w miejscu 71.0 marek bez 

beczki 70.5 pł.; na listopad 71.-70, listopad-grudzień 7l.-70.8-9, 
kwiecień-maj 73.— . m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 45 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 52.9—. m. pł., 

na listopad 53.8—. , listopad-grudzień 53.8, kwiecień-maj 56.2- 
55.5 marek płac.

Berlin, 1 listopada. Mt|kn pszenna nr. 00 — nr. 0 
28.50-26.50, nr. 0 i 1 26.6C-25. - m.; rżana nr. 0 25-23.50—
nr. 0 i 1 23.25-22 m.

Berlin, 31 października.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco stale. — Termina wyżej. — Wypowie­

dziano 4000 cent. Cena wypowiedzialna 211. m per 1000 kil.

Loco 186-230 wedle gat., piękna biała march. 217. z kolei 
pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc 211 pł., 'październ.-listopad —.-
_.____pł., — listopad-grudzień 209 ----------.— płac., grudzień-
styczeń —. — płacono, styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec 

pł. marzec-kwiecień — płac, kwiecień-maj 214.5-----216.— pł.
maj-czerwiec - pl.

Żyto loco dosyć dobry handel. Termina wyżej. Wypo­
wiedz. 2,000 cent Cena wypow. 156.— m. per 1000 kilogr. 
Loco 158.-188 m. wedle gatunku, piękne nowe - — z ko­
lei i zo statku pł., stare rosyjskie -52.-153. m. z statku płac, 
nowe rosyjskie 158-160.— m. z kolei płacono., nowe krajów,
186-!88. m. z kolei pł., na ten miesiąc '56.---------- - płac.
cena przecięć. 156.—. m., październik-listopad 1: 5.5-F 6— 
płacono, listopad-grudzień 156.5- 5 - . pł., grudzień-styczeń
156.5-157.5- pł., styczeń-luty 877 — płacono, luty-marzec — 
pł. marzec-kwiecień — kwiecień-maj 161 5 - pła., maj-czerwiec 
160.5 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 13"-!80 marek 
wedle gatunku.

Owies loco tylko dobry towar pożądany. Termina wyżej.
■. LocoWypow. 12,000 cent Cena wyp. 166. m. per 10 0 kilogr. 

135-175 m. wedle gat., na ten miesiąc 167.168-165. płac., cena 
przecięciowa 166 -, pażdziernik-listopad 155.- .- - pł., listopad- 
grudzień 153—. nomin., grudzień-styczeń 155 pic., styczeń-luty

1877 —.— płacono, luty-marzec — płacono, — marzec-kwiecień 
—., kwiecień-maj 57-157.5-i 57. pł.

Mąka rżana stałej. — Wypowiedz. 5500 cent. — Cena 
wyp 22.30 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i ■ per lOo kilog. brutto 
z miechem, płynąca pł., na ten miesiąc 22.35-30 - . pł., — cena 
przecięciowa 22.30, pażdziernik-listopad 22.35-30 plac., listopad- 
grudzień 22.35-30— płacono, grudzień-styczeń 22.45-¡0—.płac., 
styczeń-luty 877 22.6' - .— pł., luty-marzec 22.55—.— pł., ma­
rzec-kwiecień —.----- , kwiecień-maj 22.60— pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 166-.00 marek wedle 
gatunku, na paszę 159-165 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per L 00 kilogr Wypowiedziano - 
cent Cena wypow. — marek. Rzep zimowy -- marek rzepik 
zimowy m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką 
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 

. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
729 marek, bez beczki 71.5 m., na ten miesiąc 7 .8—5—,— 
pł., cena przecięciowa 7t.6— pażdziernik-listopad 71.3-71.— —
pł., listopad-grudzień 71.3------- pł., grudzień-styczeń—.----
pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 73.1-73. - pł., maj-czer­
wiec — płacono.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco —

cod

marek.
Olej skalny wyżej płacono. Rafinowany (Si 

white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. 
Wypowiedziano 125 ctr. Cena wypowiedzialna 42.8 
l' O kilogr. Loco 44. m., na ten miesiąc 4<6-4-;._ 
cena przecięciowa 42.8 m., pażdziernik-listopad 4j.
pł., listopad - płacono, listopad-grudzień 41.5- .-
grudz. —., grudz.-styczeń 41.2-., styczeń-luty 1877 4O.ą^ .'•'i 
luty-marzec — żąd., kwiecień-maj — pł. W*.

Okowita stale i wyżej. Wypowiedziano _7<,ono 
Cena wypowiedzialna 53.5 marek. Per 100 litrów a loę ■ 
10,600 prc. z beczką. Loco pl, na ten miesiąc 53.5. 
pł., cena przeciętna 53.5 m., październik-lis opad 53 5’ 
pł., listopad-grudzień 53.2-53 5—. pł., grud.-styczeń —.... ' ~ 
styczeń-luty 877 —. - pł., luty-marzec —. - płac., ¿'a 
kwiecień —.—, kwiecień-maj 65.-55.8—.— plac., maj-eZ(.jp 
— . —. pł. czerwiec-lipiec —.— pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc = 10,000 prc , 1 
beczki loco 53.-52.9 pł., na ten tydzień — pł., na listopJ- 
pł, styczeń —. płac.

Maks pszenna nr. 00 30.-28.50—, nr.'0 28.50-26*)
1 26.50-25.

Mąka rżana nr. 0 25.00-23.50, nr. 0 i 1 23.25-22.^ 
100 kilogr. brutto z miechem

drol

w P 
W Ï
stras

Dziś o lOój godzinie z rana 
zasnęła w Bogu kochana nasza

Wyszedł świeżo z druku:
Pamiętnik Humorystyczny

I Zbiór Humoresek, Anegdot, i Humorystycz­
nych wierszy. Zeszyt 1 (z przedmową) w du­
żym formacie w kolorowej okładce cena 80 
fen. (8 srb. gr.) Nadsyłający do Księgarni 
Nowej (W. Małecki) w Toruuiu 9 srb. gr. 
¡przekazem pocztowym, lub w markach pocz­
towych, odbierają Pamiętnik Humorystyczny, 
odwrotną pocztą pod opaską franco

Pmbtek A(1 rzezi. Pasy do maszyn Młoda °soba
JssL A AJAJAJAw i » tak po polsku jak i lipo niemiecku

!

o czćm krewnym i znajomym 
donoszą, w smutku pogrążeni 
rodzice (5529)

A i P. Weymann,
Poznań, 1 1 stopada 1876.

¡rzemienne, parciane, gumowe. 
Krótki tylko czas jeszcze wyłożoną będzie petycya Artykuły techniczne 14664) 

, ’ , . s do maszyn, młynów, gorzelni, mączkamio zatrzymanie podatku od rzezi ; iti>. jak0 tc; wszelkie towary gumowe,
w miejscach już ogłoszonych. Niechajże przeto każdy płacący podatki broni liny, drutowe, węże parciane, szkła do 

5538.) i swego własnego interesu i nie szczędzi małego trudu do położenia podpisu kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
—j swego na jednem z wiadomych miejsc. (5536) kamienie, skóry na manchety i do pump,

Zarząd poznańskiego Stowarzyszenia 
obywatelskiego.

do szycia, kręcone ltd. polecają

Orłowski & Co.
Poxiiaii, .Jezuicka ul. Sr. B.

skóry

autora poematu (2892)

„Na Ukrainie"
w dwóch tomach są do nabycia w Ad- 
ministracyi Dzień. Pozn. po cenie 5 M.

tak po polsku jak i Ijpo niemiecku mówią.' 
szuka zajęcia w jakimkolwiek bądź skład:

Bliższych szczegółów chętnie udzieli ł'u’ N a
lęrt złotnik przy Wrocławskiej ulicy Y . ------------------ ----------------------- -—¿arj ffiadoUliBona rosyjski

bliższycpolka, młoda, odpowiednio wykształcona 
bardzo dobrenii rekomendacyami, poszuW unit11’11 
od Nowego Roku stosownego miejsca nr izienllił 
małych dzieciach. Adres S. D. Pakogf^ dS., , 
p. Rawicz tranco. c, -,- l1'1® •

|TT------------------i-i------j----------Świadcz
Nauczyciela domow,, *ści'i porta

f
opada

Tiofll KrygierS
Dnia 1 

W0‘ śp.
listopada zakończył ży-

Eskpirtacya i spuszczenie zwłok

Wyszedł dopiero co z druku I zeszyt:
[ Pamiętnika Humoryttyeznego
Zbiór Humoresek, Anegdot, i wierszy humo­
rystycznych (z przedmową). Sprzedaje się 
we wszystkich kięgarniach, po 8 srb. gr. (80 
fenygów). Zeszyt,drugi wyjdzie w krotce. Głó­
wny skład znajduje się w księgarni Nowej

| (W. Małecki) w Toruniu. Zeszyty wychodzą 
w dużym formacie in folio w okładce kolo­
rowej. Każdy zeszyt sprzedaje się osobno, 
bez żadnej prenumeraty. (5454)

Wiedeńskie kapelusze
Duże tłuste flądry hamb. hy«11 luki który jest w stanie przysposobić clił,. (iniOWPI 

kielskie aielanki i wędź, łososia dziś o- pców ,j0 tercyi gimnazvalnej lub red zaorzes 
debra£, poleca oraz i «ę.iamolee funt., n6j> poleC)ć mQŻe paó profescr D, Simy,

5542 rządu"' 
nam d

po 1,30 Mk. R. Szulc
Wodna ul. 25.

(5548) J
Motty.

w 24 najnowszych fasonach w cenie cd 21 
oraz zimowe czapki warszawskie polecają

l/2 tal. do 4 tal.

Au à BieliíLSlzi
do gro u w Wieszczyczynie dnia 4 
bm. o t„dzjnie 45 nabożeństwo ża­
łobne za- tam¿e w poniedziałek dn. 
6 o godz^e w z rana (5552)

i synowie.

Ogłoszenie
Konkurs k$Łki do majątku kupca Sta-j 

nłBiuwUKumleuskleso pod formą 
Maison 4yonnajSe St. Kamieński uchwałą z 
dnia l)ó września 1875 stworzony, został 
Pt??zpodział masy ukończonym. (554a)
Poznań dnia 30go października 1876.

Okna kościelne, wszelkie reparacye szklarskie.

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zapasie u £ 2 Sziilanki od

w Poznaniu Wilhelmowska ulica Nr. 13
(obok król, banku).

Turingskie boty do polowania
daleko lepsze oo wszelkich botów futrzanych

; nadeszły właśnie, z cholewami następującej 
(5482) długości: 70 centim. 56 centim. i 23 centirn.,

, i polecają się lubownikom polowania, ekono- 
i mom, podróżującym, urzędnikom kolejowym 
j i duchowieństwu. Medyczne powagi poleca- 
' ją je także przeciw podagrze i reumatyzmowi, 
i Do wysyłek na zewnątrz wystarcza nade­
słanie bota na próbę. (5326)

Ca lila rolo.

UCZNIA do Pr 
się okt

do handlu poszukuje (553; czył 1:
C. F. ScllUIiniji czając

-------------------<-11-------i—-—A»' oczekuChłopiec ,aua
z prowincji chcący się uczyć kucharstwa, mr, 0(jpo\v
że natychmiast zgłosić się do kucnarza j . j- (|

Król, sąd powiatowy.
Obwieszczenie. o
Klasztor Gostyń dnia 29 października 1876.
Król, administracya Gostyńskich dóbr kia 

sztornych.
W poniedz. 13 listop. 1876
przed południem o 10 godzinie ma być w 
Gostyniu w oberży Eltera z rewiru Bodzewko^ 

51 km. dębiny w kloftach
36 km. brzeziny w kloftach i w

czwartek 16 listopada 1876
przed południem o 10 godzinie w Dolsku w 
oberży Wachtela z rewiru Błażejewo

3 km. dębiny w kloftach 
114 km. brzeziny w kloftach 
33 km. grabiny w kloftach i 
80 km. gałęzi grabiny

najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatę sprzedanych.

Mających chęć kupna wzywa się niniejszem 
z uwagą, że odnośni leśnicy otrzymali pole 
cenie wystawione na sprzedaż drzewo poka­
zać na żądanie na miejscu. (.5531)

OBWIESZCZENIE.

OB. Loewenhera
nastp. Ö

Schlesinger. Q
Bramkowa ulica Nr: 14 
obok rejencyi. (4102)

~ 2

o

OBICIA
do okien i drzwi

poleca’ (5532)

Wilhelm Kronthal.

Klasztor Gostyń, 28 października 1876, 
Królewska administracya dóbr klasztoru Go­
styńskiego.

Celem publicznej sprzedaży około:
311 Indyków 

11 gęsi
1-lS kaczek 
11« ¡¡»nr 

S pawice
naznaczyłem termin na podwórzu budynku 
klasztornego na dzień

8 listopada 18?« 
przed południem o 9 godzinie. 

Sprzedaż odbywać się będzie partyami od
do 20 sztuk za natychmiastową zapłatę (5497 

von Oven.

Czy mam uważać za rzecz zerwaną

Czarnuszki!? S

Naturalne wody mineralne.
Jesienne nalewki nadeszły ¡właśnie do

Dr. Mankiewicza.
Wilhelmowska ulica 22.

Palacz w restauracyi na Zamkowej ulmja^
Nr. 5 w Poznaniu ' (5535. wiemY

~s¡ks
Qtém p 

wierzy

Oprawę obrazów
bardzo przystępnych cenach poleca szklarnia

A« Hirszfelda
(5427)Wrocławska ul. 21.

12 sgr, szkło taflowe na pół białe 20 i 30 Marek.

Paryzkie i krajowe bonbomerki
Cukry i czekoladki paryzkie zawsze świeże
Codziennie świeże cukry i czekoladki własnego wyrobu w najrozmaitszych 

doborowych gatunkach.
Oryginalne cukry warszawskie codziennie świeże
Czekolady do gotowania i surowego jedzenia własnej fabryki jako tćż 

z rozmaitych renomowanych fabryk zagranicznych
Chińskie herbaty tegorocznego sprzętu i smaku wybornego po 3, 4, >

•ś 4,50, 6, 9 i 12 Marek za funt (5550) ©
© Biszkopty angielskie i krajowe ¿3
8-Wódki zagraniczne, araki i Cognac w

'odki krajowe w dobrych gatunkach
„ Konserwowane owoce i jarzynki «
£ Galarety i soki owocowe poleca wszystko w doborowych ga-« 
g. tankach i po cenach umiarkowanych es

æ

Materyały piśmienne
Towary galanteryjne '-1, » « r «10 » bb » 1
Monogramy (4915); w CllSiFO W, CZeliOlOdy 1 WSZCliilCU WV
Etykiety na towary i druki S 

każdego rodzaju poleea « 
i wykonywa i Ł

T. 11
Handel papieru i zakład li- ? 

tograficzny
W BAZARZE.

Zamówienia na torty, baumkuchy, piramidy, ciasta deserowe, lody 
w puszkach, owocach i rozmaitych formach z przystrojeniami 
wykonywam najstaranniśj a zamówienia zamiejscowe przesy­
łam punktualnie. 

|r«hów cukierniczych; Skbd pohidnio-g 
wych owoców i dcSikatesów

S. SOBESKIEGO
Wrocławska ulica Ar. 14.

g Obywatel
8...........

Kartofle ,8
zdrowe i psujące się wszelkiego ga- 

, tanku, ostatnie odpowiednio do ichwar- 
, tości kupuje w większych ilościach

mączkarnia parowa
i w Nidomiu p. Czerniejewem.
; Łaskawe oferty uprasza się w miejscu.
Siacye kolei: Gniezno, Schwarzenau, 
Weissenburg. (5503)

Należące do majętności Chociesze- 
wskiéj klucze:

Nakładem drukarni J. i. Kraszewskieg
(Dr. W. Łebibski) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (
1. Verhandlungen im Herrenhause

preussischen Landtages über die Geschäfts- 
Sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.

2. Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen

des

lianiiHir^iskie by- 
dliiiki, kielskie siela­
wy, węgorza wędzo­
nego, anscłiowis, eibląg- 

2skie laiuo^i, mary iło­
wanego węgorza i śle­
dzie bałtyckie w sosie 
tomatowym poleca

A. Cichowicz.
CYGARA

po przvstçpnéj cenie poleca
r

Obrazy olejne i inne!
pędzla znakomitych malarzy:

Albani, Franck, Oonath, Gry 
glewski, van Uyk ojciec, 

Coris i innych 
polec

Antykwarnia E. Cailiera.

Jfaclilnki do gotowania na Pe­
troleum, do siekania mięsa, 
krajania Chleba 1 do nadziewa-

Podstawki do pieców, sprzę­
ty do plec«iw 1 stągwie, pudła do 
węgli, młynki do palenia ka­
wy, machlnki do krajania cu­
kru 1. t. p. sprzęty domowe i kuchenne 
poleca (5545)

<3. Prelss
obecni»

Stary Rynek Np.' 7 
naprzeciwko Wrocławskiej ulicy.

Piassawa.
Otrzymawszy od jednéj z nąjrenomowąńszych fabryk jeneralną sprzedaż 

jéj artykułów, polecam szćzotki do bydła, szrubery, miotły zwy­
czajne i do Śniegu w wielkim wyborze, po nizkich,gstałych cenach fa­
brycznych. Odprzedającym dalej daję rabat.

S. Rosenfeld
(5533) w Swarzędzu.

Wagi do bydła
svstemu centesimalnego i decimalnego pewnśj konstrukcyi po cenach umiar­
kowanych, tłoczki do kuchów, narzędzia do krajania ćwikły, machiny do czy­
szczenia czterokonne młockarnie i inne narzędzia rolnicze poleca (5456B. Łesser, Swarzędz.

L

podupadły a wwdowiały, chcący 
obowiązkom ojca zadosyć uczynić 
szuka zaraz jakiegobądź zajęcia 
wchodząiego w zakres gaspe- 
dnrcz.y. — Pełnił, zmuszony opu­
ścić Księstwo, z wszelsą gorliwością 
i godnością swoje obowiązki przez —. , . 
lat kilkanaście w Królestwie. — Dziś pOKOJ 
wychowanie dzieci głównym powodem « carst\ 
jego powrotu. Kależy na szjite- U j caj-( 
kziieiii podaniu ręki, a o C , 1
zgłaszającym się, dowiedzieć się mo- u

luje y 
powiei 
oświat 
wprav 
nasan

o
żua w Eks. Dzień, p. lit. W. Si.
Nr. 5539.

I do kt
jéj kt 
ztąd 
kontr 
któreOgrodowy.

Żonaty z małą familiją poszukuje miejsca upzeli 
zaraz lub od Nowego Roku. Litera D D,1 
poste restante Gritiinun. [5504] tychi

sma

Siedlec, W powiecie Krobskim, 5 
folwarków, około 4700 mórg, z któ­
rych 4200 pod pługiem;

2, Małe Zalesie w powiecie Kro­
toszyńskim, 4 folwarki, około 3400 
mórg z których 3000 pod pługiem, 

mają być w całości, albo każdy z nich 
-*» w|dwóch częściach wydzierżawione na 
g i lat 18, a to od śgo Jana 1877 do śgo 

<S Jana 1895 r.
Bliższych wiadomości względem tych 

dzierżaw można zasięgnąć u niżej pod­
pisanego pełnomocnika w Chocieszewi- 

'cach pod Pempowem.
' Odpis warunków dzierżawy może za 
zwrotem kosztów być przesłanym.

Klucze wyżćj wymienione wolno po 
poprzedniem zameldowaniu 
czasu obejrzeć.

Do Chocieszewic dojeżdża się albo 
z Koźmina (3 mile), stacyi kolei Ole- 
śnicko-Gnieźnieńskiej, albo z Bojano­
wa (4 mile), stacyi kolei Wrocławsko- 
Poznańskićj. (5530)

Agentom się nie odpowiada.

1.

Dominium Pożarowo pod Wron-: 
kami poszukuje od Nowego Roku

dopi< 
Alek 
odpo

mi poszukuje od Nowego Roku j

ogrodnika
kawalera, znającego się na oranżerii, w d:

(5525) _______ zwy(
Eiionnm, kawaler, trz< źwy, pilny, ener- mjg( 

giczny zdatny w swym zawodzie, poszukuje 
odpowiedniej posady zaraz lub od Nowego , 
Roku. Dowiedzieć się można w Eksp. Dzień. 
Poznańskiego. (55281 Strzi

Miody urzędnik gosp.J.
wolny od wojskowości potrzebuje miejsca od 
Nowego Roku. Listy uprasza się poste res-

że
tante A. B. F. Nr. 5 Poznań (5555)

U rzędni k gospodarczy doh
kawaler z pewną kwalifikacj ą poszukuje BI- j-pg;
mieszczenia w Król, polskiem jako i w Księ- 
stwiePoznańskiem (łaskawe oferty do M. W*' 1

każdego i »»iow»hlegw’Lipowa ul. Nr. 4.__(55431 GA

(5553)

i. Liizuiski.
J'ai bien l’honneur d’informer Mes­

sieurs

Ses amateurs d’arbres,
que j’ai commencé l’arrachage et l’ex- 
pediîion

g; des arbres
des mes pépinières dont je recomman­
dante à leur bien veillante attention.

Catalogue et prix courant franco sut 
demande.

D E NI Z O T
Pépiniériste à Gôrczyn p. Posen

Mam zaszczyt zawiadomić Szano­
wnych panów (5514)

lutowników drzew,
że rozpocząłem wyrywanie i wysyłanie

gf drzewek -g
ze szkółki mojćj, którą polecam Ich 
łaskawym względom. i

Katalogi i cenniki, franko na żą­
danie.

DENIZOT
szkółka w Górczynie pod Poznaniem.

PIGUŁKI BLANCARDA
ŹELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczna itd.
Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki te używają się specjalnie 

przeciw słabościom skrofulicznym, przeciwko kt.<5rym proste lekarstwa żelaziste
r « t • 1 _ :i___:__l.^T,ri nlilitAL'/» 1 mor'-.pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier­
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lynafa- 
tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc. _

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte 
obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu.

Wystrzegać się fałszerstw,
Dostać można w aptece Dr. Maukiwicza.

ZARZĄD 
majętności Chocieszewskiéj

księcia Willielma Radziwiłła

Victoria restauracja • znn
Kulmbachskie ) piwo, butelka po 20 dóv 
Piizneńskie ) fen.
poleca począwszy od 15 butelek ż bez- 
płatną odstawą do domu. (5527

E. Malil
Bismarka ul. i róg św. Marcina-

Świeże flaki,

nat
do
róv
nie
jes

Dr. Milewski.

Magiel
kręconaw komple­
tnym stanie jest 
tanio do nabycia 
Chwaliszewo 33.

bigos, i jsolskie zrazy poleca O' 
dziennierestauracya T. Łiedkaego.
ciSzkańska ul ____brj

Interesowanym osobom donoszę uprz'‘ju¡ie

(5515)Trykj
ći owczarni w Borkz zarodowej owczarni 

sprzedaż w Kołaczkowie
u stoją na 
Witkowem.

Wdowa,
Polka, zajmująca od lat kilkunastu stanowi- 

' sko jako samodzielna gospodyni w pierwszych
dworach na prowincyi, poszukuje natychmiast

! lub od Nowego Roku 1877 odpowiedniego inne­
go pomieszczenia. Bliższą wiadomość na fran- 
i kowane zapytania pod lit. X. Cl. poste 
' restante lAsiąź,. (550U)

że rozpoczęłam knrs tańca dla osób d<r 
rosłych, również urządzam osobne kółko o 
dzieci za połowę ceny. (5419)

Olimpia z Szczepańskich
Warchanek. .. ta

Grobla Nr. z2, w domu p. Prądzyń3^ m«oooooooooooo» d
IKoncert-Lucci q r<

Celem żadosyćuczynienia życsse- A p
V nion» Szanownej Publirznnńl V

0 urządziliśmy dzisiaj jeszcze około SO Q r 
numerowanych miejsc <|0 A 

Q siedzenia po 5 Marek na kto- v r

Ore wydawane będą bilety tylko w dnia ko°- y ¿ 
certowym w nadwornej ksi garuii skla- .

0 dzie muzykaliów (5c-49) vq Ed Bote i «. Bock. Q s 
«oooooopooooP* 1
gBB&śśaaa«1*11

Polka,

Teatr piski i oiroizie iotocW i
W POZNANIU.

W sobotę dnia 4 listopada 1876 
po raz pierwszy:/

która złożyła egzamin na nauczycielkę, zna­
jąca język niemiecki, francuzki, angielski i 
muzykę życzy, sobie przyjąć miejsce w Kró­
lestwie lub Księstwie od 1 grudnia lub 1 sty-, 
cznia jako nauczycielka, do wyręczenia pani i 
domu, lub też jako towarzyszka. Listy opła- początels. 
cone przyjmuje Eksp. Dziennika w Poznaniu

Stryj Sam
komedva w 4 aktach prozą.
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